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Zainiejse*’*® (poisUwewakU) awykla 1*50 Mfc. 
za wi«iz nuttj ., nekrologi i nadesłana 6 Mk,, 
kom unikaty i reklamy ld Mk* drobna ogł*» 

uuna 40 len. od słowa.
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& porozDifiiesie z Litwą.
W cow-ib, 'fftfy z Zapartym oddecnem śledzimy 

tok rokmcań w Rydze, z trwogą natMuchując, 
czy iakieś nie baczne słowc. lub przesadnie zada­
j e  z itej IuL tamtej s ta n y  nie przyczyni się da 
odroczenia lub nawet zerwania układów, od któ­
rych pomyślnego Zakończenia za.eży przysziość 
naszego państwa. a  talo&et i (przyszłość catej Eu- 
w>py.d oetiodzi d'o naszych uszu.' chrzęst oręża z 
rnnei strony. sprawiający natn ból riewymowny, 
metylko dla tego_że zagraca utęsknionemu przez 
nas pokojowi, lecz że brzrrr nam ja k .. wojna do­
mowa

Om m im o korzystnego tymczasowego zała­
tw ienia Sporu p o lsko  -  'litew skieg o na g ru n rio  pa- 
rySKkn i sceny pojednania na posredzcr.iu Ligi 
narodów między Paderewskimi a Waldeniaroayłn, 
ten osiami nie uzyskał zgody rzędu ILewskLgo na 
znane już warunki, przyjęte przez obie strony 
Paryżjul i ictelegacya litewska w Ralwaryi zerwała 
ukłaay. kióre miały właściwa? się toczyć nie nad 
samymi warunkami, lecz nad sposobem przepro­
wadzenia ich w myśl reżolucyi Ligi narodów*

Rzad litewski rozumie punkt, tyczący się u- 
zm m a iini ustanowionej przez Ligę narodów 8. 
grudnia 1S19 w tym duchu-, że tylko p o l s k i e  
w o js k a  n o ż a  l ę  l i n i ę  m a j ą s i ę  p o s u n ą ć  
b  k i l k a d z i e s i ą t  k i l o m e t r ó t w  i laby leżący 
między obu wojskami pas podlegał polsko - li­
tewskiemu współrząoowi (oonciominijm). Polska 
ma UZnać to. oo leży za linią z 8. grudnia a po 
SoWdenta ŁTtwie przyznała, z a  b e z s p o r n i e  l i ­
t e w s k i e :  natomiast to, co koaUcwa dawno już 
uznała za bezspornie polskie, co do admii ;stra- 
c j i  polskiej jest już wcielona i reprezentowane 
jest w sejmie polskim, ma być przedmiotem spor­
nym _ przedmiotem rokowań. Rząd' litewski odrzucił 
nadto 'gi.vara.ncye neutralności i stawia żądanie, 
by. “wiojsira polskie cofnęły się na południe od 
linii, jaką zam ui? obecnie, skutkiem czego poło­
żenie wojska naszego stałoby się jeszcze nieko- 
rz^tm ejszem   ̂aniżeli jest w tej chw ii. skutkiem 
nielegalnego postępowania rządu litewskiego" (z 
telegramu ministerstwa spraw aswoiętrznych do 
Ligi narodów).

Zawieszenie broni nastało tedy zerwane a  dziś 
'caytóray już o ‘‘koinfcrakeyh jaitą wywołała agre­
sywność y^ojsk litowskieh i zajęciu Ropniowa i 
Seina przez wojska nasze.

V'rierzymy rządowi polskiemu^ że te kroki bo- 
Tesne dla nas, i waża za “ś r  o d e k  c h w i l o  w y " , 
'Tważaćby na.eżało za nieszczęście d'a naszego 
państwa na przyszłości Dożycia międży obu 
narodami gdyby kroki te miały przerodzić się w 
wojnę pointo - i 1 ewiską, nie tmowinc już o tern, ze 
tatra wohia wpłynąćby mogła fatalnie na roko­
wania pokojowe w Rydze i bodaj czy me rozpło­
mienić nowej wojny europejski..)
/ Mai iki poltsik. agoła inączei ■ •yiabrażał sobie 
stosunek sv ój z l i tw ą y z  którą — jeśli nie miał 

rjuż tftworzyc państwa ,ederaevnnegir> — to spo- 
ctaewuł isię. że pocaećawa* bedzia w nnzyjażnf

i.-ast^ ei ć;raim finoiEisa*
X o m u n i k a ł  s z t a b u  g e n e r a l n e g o :

z dnis 24 września 19U0.
Na terenie na południu od . Prypeci pościg 

za nieprzyjacielem trwa w dalszym ciągu. W  
akcyi na Żasfawl wojska nasze rozbiły 24 dy- 
wizyę pienh. nieprzyjacielskiej zdobywając 3.000 
jeńców , 35 karabinów maszyn, 1 bateryę oraz 
tabor długości 2 kim .

północ od Prypeci powflżna •śitwa rosao- 
ł-za«P nff UBł^m frottcic. Oddziały nasze posu­
wają się zwycięsko w kierunku Berezy ftarfu- 
Łidej i Różan. Oddziały l W ielkopolskie zajęły 
CfoJflGWysfi przełamując zacięty opór nieprzyja­
ciela. W rejonie B"'łsBstOttiiCy miiuo olbi fzit  -h 
strat poprzedniego dnia nieprzyjaciel zanamia- 
ta!ę atakuje dale) wprowadzając w bój coraz to

nowe pułki. W szystkie ataki całkow icie odparto. 
Odslsłt został przez nas po dłuższem zm agania 
się zajęty. - 4

Pod Kiiśnieą prąc przed sobą rieprzjyaciela, 
wojska nasze podsuwają się pod forty Bródna. 
Nasza grupa oółnocna przelt"siezy?a rPiemen i 
zajęły Druskientliki. Zdobycz Jotychcza sowa 
jeszcze nieobliczona.

Na północy od rejom? Sejny Suwałki Lii troi ni 
wzm acniają sros pezyeye i ostrzeliwują artyle- 
ryą nasze oddziały. W alk i dotychczasowe z Li» 
tw inem 5 były na ogół bardzo lekkie. W ejm an.  
szą akcyę naszą na Sejny w ykonała tylko jedna 
brygada. Straty obopólne w zabitych i rannycb 
m ,nim ali7". n tt przekroczyły liczbą 5 żołnierzy. 

Riaezbiiu Jsroódzfrot 02 P. Szia& Generalr.y.

Hoko^anła ^O fska-cseslric  t e r n e .
KRAKÓW, ftel. wl.) 24. wrześnie. W czoraj 

toczyły &ię w dalszym ciągu iobraiay poiisró - czer­
skie. Jak było do przewidzenia, cfelegacya czes- 
5ca jslałe dalej na gruncie nieustępliwym.

Przy końcu obrad1 wyłoniła się nowa kwestya 
przedstawtoma przez dklegacyę czeską w sprawach 
c e n y  r o p y . Czesi chcą płacić Polsce za 100 
kg. ropy tylko 1.030 imfc, t. j- mniói o  500 — S00 
mk. Ca iż wynoszą koszta rafia eryi przy eksponcjc. 
Rząd oolśki musiałby dbt>ła«cać jeszcze Czechom 
za przysyłaną im, ropę. W yjaśniła się przy tem 
tajm irer dlaczego Czesi są nieustęplmi. Ponie­
waż UKład rr;a być zawarty tilo 28. b. m., pmeto. 
sktoro konfereneya w Krakowie nie dojdzie db 
ckuticu ima sprawę całą rozstrzygnąć R a d a  a m- 
b a s a d o r ó w w  Paryżu na której laskę 1 niełas­
kę musimy się zgodzie, gdyż toin. Grabski pod!-

olsał Już z góry imieniem Polski zgodo na roz­
strzygnięcie Rady ambasaorrów’. Czesi wfdocznta 
pewn' ewoieh wpływów tak, jak przy rozstrzy­
gnięciu sprawy Śląska eicr.zR i tym razem rkazują 
svroją nieur tępliwośe.

Pr całodziennych naradach a  ^/łaściade po 
5 dniach późnym wieczorem C z o s i  z e r w a l i  
r o k o w a n i a  staw5ająo na samym końcu n:exno- 
żliwe warunki. Oświadczyli również, że na ostate­
czną odpowiedź poczdcują do soboty do g. 2. 
popoł-

Delegacya polska złożyła także oświadczenie, 
że porozumie się z rządem warszawskim, po- 
czem przeastawi oslaieczną dccyzyę.

Niema żadnych nadziei, ażeby mogły zostać 
podjęte nowe rokowania.

:m arszaSka Tramjpcx.u Askleąo.
WARSZAWA. 24 września (Te!. w-Wt W  tu­

tejszych kolach politycznych żywo omawiają 
tendencyjną mowę sejmową marsz. Tram pcryń- j 
skiego. Marsz. Trąmpczyński vimawiając sytuacyę 
ani je  lnem  słowem nie wspomniał zasług Na- 
cieln ika Państwa.

Po expose W itosa marszałek Trąm pczyński

politycznej, w 'ączrośei kulturafciej i gospouar-
* zci Kraj który przesiąknięty jesi kulturą noil- 
slią klóry wj‘dał największych geniuszów kul­
tury polskiej, polskie,' nauikj i jśz.uki woj-ennej 
me może żywic wrogich dia Polski ucauó. I c ja - 
tegto graniczny, ispór z nim należy bezwarunkowo 
(załatwić w drodze powojowej, w drodze polubo­
wnej. Lerwane rokowania należy podiąć na nowo. 
Niech nie rozpala się wojaa mięćzy naręarni, któ-

ofwierając ayskusyę, wyraził się że otwiera dys- 
kusyę nad „referatem0 p. W itosa.

W yrażenie to wywołało głorny protest wśród 
postów. Wszczął się alarm  i wtedy dopiero m ar­
szałek spostrzegł się poczem usprawiedliwił się, 
że się „om ylił” w słowach.

re przez tyle setek lat żyły w bratnim że Sobą sito- 
bą laojuszi' ta k -ż e  zdawało f,łę, iz zlały się w ję­
drno. a tylko łapa wrogiego sąsiada rozera-ała je, 
burząc caustwo polskie.

Ufamy, że nasz rząd pokojowa ,Usposobio­
ny, raz1 jefzczc rfeaże iż chce  mulcnąć noniiiktu; 
który najfatalniejsze może peciągnąć koLseLwcr 
cye nawet, jeś li mflitarre zwycięstwo będzie gp 
maszei stnuhife- •, t- .• ^



WARóZAWA. 23 września. (Pat.) Sejm. 167 
posiedzenie sejmu rozpoczęło się dziś o godz. 4 
m in. 20 pop. Marszałek zagajając obrady po­
wiedział między ia n y m i:

„Od sn ia  gdy na dwa miesiące rozsialiśmy 
się w tej sali, rezegrały się wypadki, które 
wstrząsnęły Polską i Europą. Przed kilku ty* 
g c in  ami trw ały zapasy śmiertelne. W ojska na 
sze były w odwrocie a nieprzyjaciel dotarł nie­
mal 4o raarow W arszawy. Tu jednak stał się 
ć n i . W róg został zatrzymany i na głowę pobi­
ty i w znacznej części zniszczony. Polska ocali­
ła  M#»ie i złożyła nawy dowód, iż może być w 
prayse*oici przedmurzem cy w ilizacji europejskiej, 
T sa  świetay tryum f oręża polskiego okupiliśmy 
jednak ofiarami bardzo ciężkimi. W ięc przede- 
wszystHeai uczci i my pamięć bonaierów naszych 
(po*«o'.fie pcw dają z miejsc), którzy polegli w 
walca za Ojćzyznę) okrzy ki: chw aia i cześć 1 
UeztrlUmy zm arłych, nczcijmy także i żywych. 
S iim y  ja ż  dziś hołd tiESZcmu żcin ierauai za 
kser- praelł>aą w obronie naszej wolności, za 
nieewferascone męstwo, za jego ciężkie trudy, 
ściganie wroga przy niedostatecznej nieraz 
odsioży i wyżywieniu. Uczcijmy też naszych ofi­
cerów i podoficerów, którzy nie szczędząc wła­
snego żyeia wskazywali żołnierzowi drogę do 
zwycięstwa. Następnie m arszałek wezwał Izbę 
do oddania czci W odrom naszym oraz raszym  
lw tnłw "kin towarzyszom broni (głosy: cześć, 
esottsćl) Tragiczne wypadki hpca i sierpnia 
•świa+Mły jaskrawo całą grozę położenia Polski. 
Gdy ai tra ty  grały pod Warszawą musieliśmy 
patrzeć na to, j* k  m otłoch gdański bezkarnie 
rw icił się na polskich obywateli i ja k  zdołał 
następnie na czas dłuższy odciąć Polsce dostęp 
do morza. Patrzyliśm y na to ja k  pospólstwo 
niemieckie w Katowicach m ordow ało Polaków 
i niszczyło własność polską (hańba), widzieliśmy 
iż sąsiedzi przypuszczają, że Polsaa już dogory­
wa i gotowi byli ja k  szakate żeru szukać na je j 
ciele. Omylili się. Ale nam  nie wolno lekcew a­
żyć tej neuki. Nie wo.no nam dopuścić do tego 
ak r w przyszłości powtórzyć s.ę m iały takie 
upokorzenia i takie niebezpieczeństwo.

Następnie marszałek oświadcza, le  pierwszą 
iwawą trocko po zawareiu pokoju pow ano być 
Btemsaue wyszkolenie arm ii oraz pouczenie 
warstw mniej uświadomionych narodowo, że 
zdobywaśac prawa w ojczyźnie, m ają także 
wofeac tej Ojczyzny obowiązki.
P Po  ndcztoaniu szeregu Interpelacji zabrał 
glte* jsraed parządSdem dziennym prezydent taftą* 
BtowW WRCS.

Wwsosd Sejjnslc! P ra s l cT-noma jni-.-si^cami o- 
śaśtaafezr^łirrj z jtej trjłnuifc 3 V/ śsriśeisu utworao- 
ne-jo wówczas rządu, że program jego stre&zeza 
się we wskazaniu

OBRONA. PAŃSTWA, ZAKOŃCZENIE WOJNY I 
(PRZk SPIESZENIE TFOKOJU.

Prezydent (ministrów zaznaczył, że nie wszę­
dzie na zachodzie 'ozuaniano istotną grozę poło­
żenia ,

W  PAŃSTWACH ZACHODNICH 
r o z w i j a ł a  B lę  c o r a z  s z e r z e j  w r o g a - . . ' 
B o l s c e  a g i  t a c y  aa, Rlaraj ąc? się zwrócić ca­
łe narody przećwko nam. Rząd! powstał z woli 
wszystkich stronnictw a  m ając za sobą zjedno- 
«wny w chwili rtobezpfeczańsi wra i opuszczenia 
oały nat-ód ją ł się db pnący aby matować nie­
podległość, v-idfeąc nad Państwem katastrof*-, gro­
żąc.. u .ratą niepodległości. Wzbudził w naxoaz:e

CUD JEDNOŚCI. 
lV!se?ye$de serca uderzyły jecitiym potężnym a- 
lisrdeiTi, R io  broni", isz' achetna młodzież nasza 
■erroaia ■się 1 poszła na locfootnifca ratować Oj- 
ezf/znę. Inteligencja poliśka spełniła swój patrio­
tyczny obowiązek apel'rządu  wystosowany db 
Iddii ipr,Js!óeco iodb51 się yoteżnem echem w masach 
włośtóeśsSdeh i robbtr^czjtoh, które czynem udc,- 
woćniiy. że nie t y to  praw umieją żądać, aty i ra­
tować PańP wo gdy tego zajdzie potrzeba. W y-

rpómytti wszystkich warstw stworzył się 
“cud nad1 WiBłą“ . Naczelne Dtwc nasze przy wy­
bitnym udziale gen. Woysranda zasłużonego przed­
stawiciela. rycerskiej Francyi zużyticowato w ge- 
njrlny sposób .-wntuzyazmi i arodiu, pfiaryf 1 niezło­
mną woię Dbrony. W: chwilą gdy. Asm w&walo

się iż katastrofę bvła nieuchronna, ruszyły pol­
skie zastępy pod dtwero Nacz. Wodze do walki. 
Ru.E:Z/lf> i fźwgTiężyły. Bohaterskiej armii Dowód- 
ejaiuB i 'żołnie) tyto co dla umiłowanej woinoa- 
<S życie nieśli, żcożnio w ofierze, tym c o  szczerze i 
ofiarnie pomsgali nam radą i pagnem nit-ch mi 
będzie iwtofcfa z tego Mtyjisiqa|>> w jsr-imiui {Ojczy­
zny złożyć gięboki hord i ^podziękę, (posłowie 
wjsiają z (nweisc — o-Orzykl cześć).

Zwycięstwo nasze w znacznej mierze ocz,r 
śeiło także atmosferę polityczną całej Europy- 
Nastrój społeczeństw i narodów w państwch za* 
ehodm ch wobec Polski zaczyna się zmieniać, 

legenda o naszej slahośsi została rozwiana. 
Dążąc do pokoju, petęż x» Anglis. nrzenonała się, 
że watką z bolssze winami broniliśm y własnej 
niepodległości i broniąc je j

uratoro^iśmy pofśój cslei Europy
To był drugi skutek naszego zwycięstwa. Dopó­
ki arm ia sovyjecka zwyciężała rząd sowiecki u- 
cby lał się od przystąpienia do układów pokojo­
wych z nami. Z^yeięstroo nasze przyspieszyło 
układy o pokój bardziej niż .najuilniejsze noty 
dyplomatyczne. To był trzeci skutek uaszego 
zwycięstwa.

Od Moskwy nie od nas leży czy pokój w 
najbliższym czasie będziemy mieć czy nie. W oj­
na niestety mimo i wbrew naszym chęciom 
jeszcze trwa i s<ły, które sprzęgły się przeciw 
państwu polskiemu działają w dalszym ciągu.

Przedstawiwszy na wstępie historyę

fronfii&fu poisIio-lifercEftiego
prezydent oświadczył, iż po wyczerpaniu wszyst- 
k eh prób i środków pokojewych, rzad był 
zmuszony zdecydować się na przedsięwzięcie od 
powiedaich krosów* umożliw iających swobodę 
działania naszej arm ii przeciw » “mii bolszewic­
kiej, która w wielkiej sile przygotowuje się do 
nowego na Polskę napadu

W wojnie z bolszewikami oprócz naszych 
aneśi walczyła dz.elnife armia . ukraińska Dla 
niej nadeszła teraz przełomowa chwila. Po wy­
rzuceniu wojsk bolszewickich za Zbrucz,

armia u«r. stanęła na scnujej ziemi.
w swej ojczyźnie.

Dalej wspom ni?! premier o krzywdzie ja k a  
nas spotkała przez przyznanie Czechom tych 
okręgów Śląsk a  Cieaz., <Jo których Csesi nie 
pow i-n i nigdy rościć sobie p relcksji. Naród 
nasz i rząd nigdy nic pragnął cudzych ziem. 
tembardzicj więc nie może zrozumieć krzywdy 
jak ą  mu wyrokiem w sprawie Śląska Cieszyń­
skiego i Spiżu wyrządzono. W yrok ten w yko­
pał przepaść między oboma narodami, których 
splot interesów politycznych i gospodarczych 
v:iążt ze sobą.

Górny Śląsk
stanowi w dalszym ciągu teren m ach in acji nie­
m ieckich. Przeprowadzenie plebiscytu w czas;e 
możliwie najszybszym jest zt wszechmiar wska­
zane. Ale prze-ł pJeniscytem muszą być przez 
państwa w porozumieniu z nam i ściśle ustalo­
ne warunki głosowania, unieinażliwiające na­
dużycia.

W  Paryżu decydują się teraz sprawy nie­
zmiernie nas obchod-.ące. Są to sprawy

Etonteepcyi poisfto-gdańskiej 
oraz sprawy ostatecznego uregulowania naszej 
granicy z Prusam i wschoduimi, itinemi słowami 
sprawwy przyznania Polsce prawego brzegu W i­
sły z potrzebnemi zabezpieczeiaiami na Niżu 
kwidzyńskim. Względy gospodarcze, kom unika­
cyjne i geograficzne czynią Gdańsk w całej 
pełni, związanym z Polską. Z tem rączy się 
sprawa

pestadama urzez Pobhę całej Wisły,
która jest stosem pacierzowym państwa polskie­
go (G łosy : Baruzo słusznie).

Rząd nie wątpi, źe ostateczna regulacya grŁ- 
nicy polskiej na Niżu kwidzyńskim nastąpi w 
myśl uzasadnionych żądań polskich, i że itoa- 
weneya z wolnem miastem Gdańskiem oprze 
się ściśle na przepisach traktatu wersalskiego.

Przechodząc ao sytuacyi wewnętrznej pre­
mier zaznaczył, że ludność m iejska zachowała

się wobe najazdu z godnością. Lud w icjiki nie­
jed n okrotn ie . z btonią w ięt:u wystąpił pize- 
ciwko bolszewikom. W arstw a robotnicze w za* 
cnowaniu się swojem udowodniły raz jeszcze, źe 
utaieją bronić wolności, że myś^ą i czują po 
polsku. Z cułem uznaniem stwierdzić należy, że 
przez cały czas krytyczny nigdzie wśród robotni­
ków nie przejawiły się dąiności atypaństwowe. 
(brawa). Najazd bolszewicki, doprowadził olbrzy­
mie połacie kraju  tio gospodarczej ruiny. To 
te? rząd zająć się będzie musiar przyjść.tm  uid- 
aości z pomocą.

Wypadki wojenne wsirzitnały afticyę odbudo­
wy kraju. Uruclicsmenie warsziatóvz pracy będzie 
także jednam z r,aj ważniejszych zadań państwa* 
lłząd jest zJecyciiowmy jak najrychlej wprowadzić 
w życie reformę rolną. W  ten sposób stworzy 
się htowe waiv>ztaty procy. Dotychczasowa od­
rębność dz:c!nicowa podirzymyumra przez odrę­
bność władz powinna być jak najrychlej usu­
nięta.

Dziś otwiera się przed narodem nowa era* 
staje przed nami zadanie olbrzymie wyinaspająija 
nakładu pracy/ i fił. >

Na wniosek' marszałka przystyptono do dal­
szej dys-msył szczegółowej nad projektem kon- 
ótytucyij

P . C z a p i ń s k i  shv iardza, ze j edytią forsną 
rządu w Polsce winna być "^publika mająca pra­
wo : astosować iorrnę . własności co swoich po­
trzeb. prawo ten iro li lp§o4utepf i ^'yr. Cyityi sto­
pniowego uspołeczniania tych gałęzi pracy, któro 
do tego dojrzały,

P. CtaajŚjńaJd wniósł także, aby sejm, trwał 3 
lata. P. Niedżiałkbwshi popiera m j śi udziału woj- 
sSoowych w wyborach do sejmu. W  sprawie wie- 
Icu obywiaieli mająbych prawo wyboru przema­
wiali pp P i c h n a j  i C z a p l i ń s k i  dosnagając i i j  
aby prawo to zostało przyznane tyim, którzy ukon-t 
czyli 21 rok życia.

 --

J s d n o i i t y  p r z s e m k a  & s id ^ e -  

VJema w a rc h o m w u l
WARSZAWA. 24 września. (Tej* wł.) Dzisiaj 

odbyło się tu  posiedzenie posłów centrowo*łe- 
wicowe, ns którem uchwalono ażeby przystąpić 
w h?yśl wywodów posła Czapińskiego do obrad 
sejmowych btz . żadnych waśni partyjnych 
wbrtw przygotowaniom endecyi i je j zwolenni­
ków, których celem jest wywołanie fermentu i 
rozstroju w państwie,

  r ~ H ' -  '
a ___ j,

H o n u i e n t  s c n S c r o r o .
Y/AttSZAWA, 24 września (Pat.). Kor.went 

seniorów pod przewodnietwem marszałka Trąm p- 
czyńskiego ustalił, że po zagajeniu sesyi przez 
przewodniczącego i wygłoszeniu eksuose przez 
prezydenta ministrów, sejm przejdzie do óysku- 
syi szczegółowej nad I., II. i III. rozdziałem pro­
jektu  fisnstytuesji Z  pozostawieniem 1 0  m inut 
dla każdego mówcy. Przedstawiciele klubów, 
które się jeszcze nie wypowiedziały w rozprawie 
głównej nie będą krępowani czassm.

Wnioski nagłe, które mogłyby wywołać w 
izbie podniecenie, m ają być hl przysztySB roz­
patrywane uprzednio na hontopncie seujocóro.

Na życzenie p. Dubanowicza marszałek o- 
świadesył iż do przewodniczącego polskiej dele- 
gacyi pokojowej Dąbskiego wystosował depeszę 
o zwolnienie p. Hamewskiego uprowadiorego 
przez bolszjwiiŁÓw. Poczyniono tez poszukiwania 
sa p. Napiórkowskim, który jako olicei zginął 
na wojnie,

F f c m u n j ś e j  n z s s e p  p e d n e s z ą  g ł o w p
Ncrodni listy dori#jiaz.ą. że przenywający w 

R j dzc Joffe źwródi ‘Sdo dio Suidraia z wezw ariera 
ab/ /<rz organizowaniu aomxiinistyczn«go w ż e ­
nią w Czechach 'derował się infonaacy^ni jakie 
Joffe !na<teszle etki z Rygi.

Wszelkie finansowe kweslye związane z agi- 
tacyę załatwiać będr.ie baw iąca obecnie w P ra ­
dze misy? sowiecka, kfóra dostarczy Sm cralo- 
wi potrzebnych środków pieniężnych.

P i e r w s z e  |5»©&’ e ^ z .e s łie  S e jm u .
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J c f a j f  f2 ei*rfh«ss*slt c  s y fa ia c ^ i n a  
Łiom^-mn Ś l ą s k u .

Jerzy Bernhard zamieszcza w „Vossische 
Zeitung- obszerny artykuł o .Górnym Śląsku- , 
w któiym  oskarża pruską połifyhę propagandy 
na Śląsku, że pracowała raczej na szkody idei 
przyłączenia Górnego Śląska do Rreszy niż na 
jej pożytek. Oto wrocławska „Morgenzeitung* 
ogłosiia jak iś list generała be Rond, który za­
wiera nietyiko obelgi dla Niemiec, ale cały sze­
reg enuncyacyi nieprzychylnych dla przyjaciół 
F ra n c ji, dla ententy. List ten, zdaniem Bern­
harda, jest chyba falsyfikatem • w przeciwnym 
razie, nietyiko Niemcy musiałyby żądać natych­
miastowego odwołania Le Ronda, lecz sojuszni­
cy i <ncjscy zareagowaliby zapewne ostro. Au­
tor sądzi, że fałszerstwa takiego dopuścić się 
mógł Polak, kióremu zależy na tern, by w za­
mąconej przez się wodzie niemiecko francu­
skiej mógł ryby łowić.

Ale mógł to zrobić łakże jak iś „dureń", któ 
ry sądził, że przez poróżnienie między sobą 
aliantów zdoła urrtow ać Śląsk dla Niemiec.

Polityczne zagadnienie górnośląskie dlatego 
jest tak  trudne, ponieważ jest zagadnieniem 
tak zewnętrznej iak i wewnętrznej polityki. Ze 
strony polityki zewnętrznej jest ono kwestyą 
węgla niefyllto dla Niemiec, ale i dla Francyi. 
Jeśli uda się osiągnąć jakieś porozumienie go­
spodarcze między Francyą i Niemcami, to in­
teres Francyl domagać się będzie odbudowy 
Niemifec i ocnrony niemieckiego posiadania te- 
rytoryów węglowrcn. Jeśli Niemcy nie potrafią 
pozyskać Francyi do współpracy gospodarczej, 
to wzmocnią się we Francyi żywioły, które 
nietyiko Siąskie kopalnie oddadzą Polakom , 
lecz któ-e rozciągnąć zechcą okupacyę na zacho­
dnie zagłębia węglowe.

Kluez zewnętrzne-politycznego zagadnienia 
śląskiego leży ił przeszłości stosunków tran- 
euskŁ-n emieekiefl i dlatego autor radzi w lej 
sprawie prowadzić politykę oględną, p o litjk ę  
zgody.

Trudności polityki wewnętrznej leżą w skom 
phkowanych stosunkach narodowościowych. J e ­
śli w Poznaniu odrazu można było rozpoznać 
Polaka od Niemca po języku, to na Górnym 
Śląsku — twierdzi p. Bernhard —  fakt, że ktoś 
mowi po polsku, nie świadczy jeszcze, że jest 
Polakiem

Nam zdawałoby się, ze rzecz się ma inaczej. 
Jeśli w kraju, gdzie panuje ucisk „innorodców", 
gdzie rząd, biurokracya, szkolmctv o hyio nie 
mieckie, mimo ucisku ktoś mówi po polsku,

to chyba jest Polakiem , gdy zaś mówi po nie­
miecku, nie musi być Niemcem.

To też przy jak ie j takiej „zręczności" — 
prawi autor „szczególnie wobec, zamętu w no« 
wem państwie polskiem„, można było zape­
wnić sobie głosowanie Ślązaków na korzyść 
Niemiec. Ale na to bzeba było posławić sta­
nowczo kwestyę autonomii. Pod tym wzglę 
dem Polska zręczniej postąpiła, wyzyskując 
przeciwieństwo między Prusami a jedną częścią 
Ślązaków. Dziś Śląsfs da się uirzęiBŁĆ jjrzy 
Rzeszy, tylko jeśli pozwoli się całemu Ś lą­
skowi górnemu, dolnemu i śradhowsmu, ukon­
stytuować. ja k  oddzielny kraj w obrębie Rze­
szy. Tymczasem dzięki partykularystycznej po­
lityce Prus, oraz Jicfcej propagandzie, potężnieje 
ruch odśrodkowy na Śląsku. Nie idzie już o lo, 
czy ma być polski, czy niemiecki, lecz o oder­

wanie się zupeł nie od Pzeszy, ceiem utworze- 
nia rodnego państwa, wrzekomo ku obronie 
od polomzacyi.

W  samej rzeczy przemysłowcy uciekają przed 
chaosem gospodarczym w Niemczech i bezula- 
noweiri obciążeniem pedatkowem Erzbergerow- 
skie.j polityki finansowej

Że sprawa Śląska tak fatalnie przedstawia 
sio dla Niemiec, jest to następstwem —  zda­
niem autora —  ogłoszenia PoIf Fó niepodległej 
przez państwa centralne, które odrazu mieściło 
w sobie niebezpieczeństwo utraty Śląska, P o­
znańskiego i Galicyi. Należało natom iast prze­
budować Niemcy za zasadach kulturalnej au­
tonom ii i autonomicznie kulturalnie skupić pod 
jednym państwowym dachem, w jedność go­
spodarczą i polityczną. To trzeba uczynić te­
raz dla Śląska, a stanie się to, gdy zrezygnują 
z niego Prusy na rzecz Rzeszy. Lud górno* 
śląski przeważnie CZUjC po niemiecku. Należy 
go ratować.

Oto ja k  wyglądają aspiracye Niemców.

Publicysta omtórykańskt l łirstoryk F. H. Si- 
monćs zamieszcza w “New Vo,rK Tnbime“ ar­
tykuł, w którym wyraża zadość z powodu zwy­
cięstw1 Polski nad bolszewikami i  zastanawia się 
następnie, jakie granice Polski mogłyby jej przy­
nieść tr.vały pokój.

Aby odniesione zwycięstwo mogło być zabez­
pieczone — pisze pan Simonds — potrzeba ozna­
czyć silne granice, jakie zasłonią Polskę od mo­
żliwego bolszewickiego niebe/pi eczeńsiwa. Marze­
nia Poteki, aby odzyskać jej granice etnograficz­
ne z przed pierwszego rozbioru są sprawiedli­
we, ale za ryzykowne. W łączenie d j Polski da­
wnego sprzymierzeńca Litwy, jest nicb ezpioezne-m, 
ze względu, że Niemcy i bolszewicy potrafi'.i z 
Litwy przerobić dla Polski największego wroga. 
Pofska powinna być wielką a jeśji będzie mieć 
przyłączoną Litwę, to rozsądek nakazuje, aby Li­
twie zapewnić niepodległość i samorząd — ‘try­
li z obecnego wroga uczynić sobie przyjaciela.

Granice imlędzy Polską, TJkrainą a Rosya są 
Jfieco trudniejsze do uregulowania. Posiadanie 
Brześcia Litewskiego- i brzegów rzeki Bugu1 po­
winno być zagwarantowana dla Polski, jako ko­
nieczny warunek' pokoju. Oprócz Brześcia powin­
no hyć dodane sąsiodlnie teryto-ryum nad rzeka 
Bugiem- na pomoc i na południe od Brześcia 
Litewskiego, aby tyto. sposobem uzyskać kontro-

H is to ry k  »msu% o granicach P o lsk i.
lę nad wszystfcicmi kolejami Białystok - Brześć 
i Brześć Chełm. Pozatem Polska może zaakcepto­
wać granice naznaczone przez konferencyę w- Pa­
ryżu na zachód od1 brzegów Bugu, na DÓtnioc od 
Brześcia i do frontu Galicyjskiego.

Polska pod każdym wzgiędem ma zupełne 
i usprawiedliw fon e prawo domagać się, aby cała 
wsanodnia Gaiicya była włączona do jej tery­
toryum jako część etnograficznej Poi&ki. Przez 
przyłączenie wschodniej Galicyi — Polska nawią­
że stosunki bezpośrednie z Ri munią i te dwa 
państwa mogą żyć w przyjaznych z jamą stosun­
kach „ aby w przyszłości wzajemnie się wspie­
rać gdy będą zagrożone już to przez Niemców lub 
Rosyan.

Podczas tej kiombinacyi Polska będzie mieć 
paiiStwo licząc w przybliżeniu 25 mfftonow' lud­
ności, włączaiąc 14 milionów, łctóre należały do 
RuSyi przed 1914 roki om, 8 milionów do Austryi 
{  3 jmiiłony do Niemiec. Do tej liczby może bvć do ­
danych' 3 miliony Polaków jeżefi plebiscyt na Gór­
nym Śląsku w;-powie się za przyłączeniem do 
PoIfKi.

Gdyby Polska była nagloną przez tóiamów 
do zmniejszenia swego terytoryum na wschodnim 
tooncie, wtenczas ma nrawo zażądać od' aliantów 
ab.y jej dano lepsze prawo przystępu1 do morza ' 
i dla G d a ń s k a a  nie jakieś fikcyjne przywileje, 
które pozbawiały fej własnej amiunkyS/ f żywności
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p o d  ł u n aO
■ =  P o m i e ś ć  i  r o k u  1 9 1 8 .  — -

j(Ciąg dalszy).
Było  już po północy, kiedy dozorca przy­

szedł po mego
—- Jesten więźniem A jstr ji — uprzytomnił 

-obie — i sianę przed reprezentantem je j per- 
fidji, oKrucieństwa i m ałości; przed głupim wy­
konawcą jej rozpadających się rządów lub złym 
zbirem dobrowolnym narzędziem jej przełama­
nej już przemocy. Bo korzenie podgryza coraz 
namiętniej robak gniewu ludowego... a w spru- 
chniały p*eń uderzy lada chwila ostateczny pio­
run zagłady.

Uniósł się dumą. Wszak za nim ciągnie p o  
♦ęga nieprzeliczonych luaów... tysiące .chorągwi 
w promień,ach światłości, tysiące paszcz arma­
tnich, rozmiatających wichrem ognia okODy nie­
woli... miliony lagnetów, wżerających się w górę 
zła i nieprawości, zwaloną nr pierś ludzkości. 
Nie jest sam.

Gładko wygolony, elegancko u urany i ele­
gancki w manjerach nadkomisarz pił czarną 
kawę i Pdiił cygaro.

Włodzinrerz znał go, me osobiście ale ze 
słuchu. Ucnodził w mieście za ostatnią kanalję, 
uprawiająca swe mezaszarytnt rzem iosło z za­

miłowaniem zawodowca. Pod liimrją austrjacką 
cuchnęło serce austrjackie, zaDrzedane bez za 
strzeżeń Danom, którym służyło. Krakowski 
polityczny oddział kryminalny wsławił się w tym 
czasie niestrudzoną energją w tropieniu zbie­
głych legjonistów, organizacji peowiack.ch, w wę­
szeniu za wszekimi śladami niepodległościowy­
mi na zniewolonej ziemi — a to było jego za­
sługą, którą dzielił się jedynie ze swym szefem, 
kreaturą podobnego pokroju Gorliwość, jaką 
rozwijał przy bezwzględnym prześladowaniu wła­
snych, w sidła chwyconych z:omków, miała 
w som'e coś wyzywająco cynicznego . coś, co 
kazało zaciskać zęoy, by mu orzy spotkaniu 
w twarz nie plunąć, Zasługiwał, by mu już 
dziesięć razy strzeiono w łe b ; tymczasem wśród 
przemęczonego, zmaltretowanego społeczeństwa 
burżuazyjnego spotykał s;ę z przesadną, służalczą 
uprze,,tiością, z dłońmi, wyciągniętymi do uści­
sku. Przy tym wszystkim w tej duszy godziła 
się z chłodnym okrucieństwem szpicla żądza 
użycia: i znany był szeroico jako aferzysta, bir- 
bant i kob.eciarz. Gdzie był sobą — w biurze 
poli :yjnym czy w nocnej kawiarni — niewiadomo.

Rozpoczynając badai.ie oskarżonego, miał już 
wstępne o  nim informacje. Przypatrywał mu 
się uważnie, z finezyjnym spokojem, mówił bar­
dzo uprzeimie, lecz w tym tonie Włodzimierz 
wyczuwał akcent Jekceważającej wyższości, z ja ­
ką odnosi się ■ władza, rozsiadająca się wygo­
dnie na szerokim, wyolatanym foteto, do czło­
wieka, którego dopiero co wyprowadzono z no­
ry aresztaiitkiej. , ,  J f t - r . .  -

— Więcej pan nie ma nic do wyjaśnienia? 
Aresztowano pana w chwili, gdy pan zamierzał 
wyjeżdżać do Warszawv. O celu tej podróży 
nie chce pan nic bliższego powiedzieć?

— ( Nic.
— T o  dla mnie obo jętn e; cała ta sprawa 

do rrnie nie należy. Oddany pćn zostanie s-do- 
wi wojskowemu.

— W takim razie prosiłbym, żeby to zaraz 
zrobić. Tam, gdzie obecnie jestem umieszczony, 
ciężko noc pizebyć.

— Niemożliwe. Po nocy nigdy nie ekspedju- 
,erny aresztowanych. Zresztą, jest wielu innych, 
którzy tę noc tam spędzają. A przyzna pan, 
że zasługiwaliby oni prędzej na względy, że po­
dejrzenie, które cięży nt panu, jest poważnej 
natury i wielką przewiduje odpowiedzialność.

— O cóz pan mnie podejrzyw a?
— Myślę, że pan, co najmniej, jesr dezert* 

rem wojskowym.
— Być może. Zależy od tego, co  kto uważa 

za przewinę. Sąd wojskowy może mnie potę­
pić lecz, dajmy na to, pan, panie nadkom- 
sarzu...

— ja  jestem urzędnikiem państwa austryja- 
ckiego. Jako cesarsko-królewski urzędnik, sp eł­
niający wiernie powierzone zadanie i jako Po' 
lak potępiam pana jak potępi każdy o&ywate! 
WoDec własnego kraju jesr pan takim sara/n 
przestępcą jak wobec państwa.

G. d. n.
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dostewionej do Gdańska, a  wstrzymanej ł>rzez 
Anglikówfl Niemców.

Ptary&iCa konierer.cya uznała dia Polski przy­
stęp do m rrza w Gdańskim i korytarz, z którego 
jednak PcM sa w naj ważniejszej 1’a siebie chwIR 
korzystać nie mogła.

Ha koniec p. Simonds konstatując straszne 
znî B̂CEeniê  jakiymiu uległa Polska wskutek; na­
jazdu boŁszewickiego, w następujących słowach 
nawtafejc sw ydi rodaków do pomocy Polsce:

Ni* ocwlnniśnr1’ zapominać w Ameryce, że 
cały kraj poiśkl został przez najazd bbłszewi- 
kó'jr kompletnie Entezczotoy i ze wszystkiego ob­
rabowany. Ani żniw. ani zapaść w, ani riis było 
w możności zebrać, ani się zaopatrzyć. Wszystko 
znirrczone łub zabrane. Nadchodzi zima, a z nją 
głód, choroby, epidemie Drast żywności . ozie- 
slątkl tysięcy rannych. Trzeba więc wypełnić nasz 
ok>v*i4Zteki 1 [przyjść z pomocą Polsce, która wal­
czy ta w obronie całej ludzkości.

san -

J t f o w i n y  x  d n i a .

Lwów, 25 września. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWCPVIE:

Sakowa 25 września o godz. 3 30 popod .Ponad 
Śnieg*, dramat.

Sefecta 25 września o godz. 7 wieczór .Aida", opera.
Nsacziela 26 września o godz. S‘30 popoł. .Pomysł 

panny Franciszki", kcmedya.
Niedziela 26 września o godz. V .Księżniczka czar­

dasza", speretka. %
Peakieziałek 27 września o eodz. 7 wieczór .Pa­

pierowy Kochanek1 3 akty z prologiem.
• 1 ‘ ! W |

TEATR „33 A. O  A. HT 1EJ JL. A.* Rejtana 3. 
W niedzielę 26. b. m. popołudniowe przedstawienie co 
cenach uniżonych, poszaiek o godz. 4“tej popołudniu 
z udziałem Mich-łewski-go. Strrnszklewicza, Neusserr,, 
WaBdyczowej, Noskowsl >ej. Górskiej, Czermańskiej

d o  ite-wipyu 
rewja ze śpiewami i tańcami — Bilety do nabycia 
w kśjąpirni ul. Akademicka 6. W niedzielę od 11 rar.o 
ńt 3 papołud. przy kasie.  ̂ j

TT * TR W ODEW ILOW Y (gnWch u!. OssoTió- 
10). Godzien me przut!istawieni3. Operetka 

balet, '.rodewii. Bilety w eześniej w biurze dzier, 
Sokołowskiego uJ. Jagiellońska 7.

.  ■ »• i
tt s s z '/d e o t  M in is t r a  w  w r r o s  przybędzie

w niedzielę dała 26. o. nx rano n oc Lwowa, skąd \ 
n z s n i o generalnym, delegatem rządu dt, Kazimi^-; 
rawta Gfałetdkun uda się do wschodnich p o w i a ­

tów Mafcpofclki, świeżo uwoinionycn od inwa- 
zyi-

TY^WIĘCENIE GOSPODY ŻOŁNIERSKIEJ. 
DnTa 29. tJ. tri, o  gnda. 10. rana odbędzie się po­
święcenie Goas. Żołn. Baonu zapas W ojsk, w ark.  i 
etapowych Nr. 6. na Cytadeli. Tego sarrego dn.a 
pprz sdstewienie ze współudziałem paerwszorzę- 
tteych «Bity»tów epai polskich.

RO aSAZ. Z powodu reaktywowania Oddzia­
łów .Związku Strzeleckiego" na prowincyi Ko­
menda Związku Strzełeckiega na wschsd. M&- 
łopolskę we I.wowie wzywa byłych komendan­
tów Oddziałów pro <vincy®nalnych .Związku 
Strzeleckiego", jakoteż wszystkich przebywają­
cych »a prowincyi b. członków „Związku Strze- 
leck ieg f“» ;łub b. Legionistów o bszwłonzne za­
podanie swych adresów. Komenda Związku Strze­
leckiego na w-chod. M aiopobk? Lwów, Ossoliń­
skich 1. 12.
, DOBROWOLNE OFODATFOW-ANIE SIĘ 
RZEŻNIKÓW. K croorScra ■"2 ’ żnlków i masarzy j 
we Lwowie uchwaliła opodatkować się na rzecz » 
fe iF ie re -i polskiego na koncie. J a k o  pierwszą ra­
tę złożona za pośrednictwem dyT. rzeźni tnfesfciej 
fewwtę 84.815 Mfc. Za hojny dar Składam w imia- 
niu najserdeczniejsze padzi $toive.hjłB L a n e-
tar  Sei ins gen. pro. i

RSEWAKUACYA. W  tnyśl rcajrrządzenii 
Niac i. Do--r. następujące powiaty mai.-polskie do-1 
Btąpaa eą cia  poiwicotu właiia i ludności cywil}- 
Bfij:

Gdfeaij KamLonlcn Stramiłowa, ZłoczTrw; Prze­
myślany. Brzezany, Rohatyn; Dodhajee; Brody; 
Tarnopo’, Trembowla, Czortków; Buczacz; Bor- 
Isbczó^ , Zaleszczyki, i I

SEKCYA ODCZYTOWA UNIW. LUDOWEGO j
W  niedzielę 26- 9. 1920. w tokilui Związku tnu-. 
ręjrgjyj i f leśli przy ul. CloWej I. 6. Odczyt na temat 
Obowiązku rcLotrdka w d o li3 ozifiejszej. |

SEKCYA ODCZYTOWA UNIW. LUDOWEGO '■ 
itrządza we wtorek' 23.^S. 1920 w lokalu związku 
kerzmiczTiego przy ul. Zielonej L 7. odczyt ne 
temat — Obowiązki nbotnfea w aobfę d?iiicj- 
szej.

W ISŁA  CZAP,NI. W  niedzielę 26 hm. odbę­
dzie się w parku Tow. Zabaw ruchowych pierw­
szy w tym srzoide roałeb lootballowy drużyn. 
Krakowska W;;uu znana ze swej piękne^ przy- 
zie.atnej gry, oLliiiijacej w dobrze i uirnejętn.e 
przeprowadzane kombinaeye, przyjeżdża w n»i- 
Jepszym . skłędzk': S/.ubect-Bujak, Cepurski T <r- 
ininski, Śliwa, G'Mas-Maćki3wicz„ Rauman, Dane, 
Kowalski, Marcinkowski. Rezerwowi: Kaczor, 
Stooa, R ay m ilia  II. — Czaru, wystawią nastę­
pującą drużynę: W’itinicki»Kow«)ski, Howling- 
Hauler, Bilor, KoDeć Mudrr. Sco lt I, Kanięciu, 
FicM el, W itkow ski. Re»erwowi: Birnbach, Sed« 
laczek, Scott. Początek o god?.. 4 ppoł.

Część do hedu przeznaczona na fundusz 
„Straży m ogił polskich bonaterów ".

STOSUNKI PANUJĄCE W  STACYI ZP-ORNEJ 
przy u]. Leona Sapiehy 91., wywołują pmvszeclinfc 
zgx>razenie u ludzi, którzy łnufB»kuj*c w jej są- 
sieditwie m ają sposobmość obserwować ^wsóbr 
obchfjcczenia się z żołnierzem po!si:iin przez po­
rucznika prawdopodobnie komendanta tej siacyi. 
Pcmeważ kobiety (,z naprzeciwka" wyraził;1, o- 
siainio swoje oburzenie, twi rdząc, że n»e powim^j ? 
ślę ludzi bić, p. poiruiczRrf tak d ?  urządiit, źe 
wystał żołnierza do kait.i.sipey pod Nr. 89., który 
A wtargnął na Dalitojd i bilą Jtsuną^ 2 niego irdusz- 
kającą tam p. Pu i jzamlcną; ją  Ponieważ mą eie 
tutaj jsBkra^-.y objaw czegoś wieosj  ̂ może od 
naduźyn a zech cę władze wojskowe te Oourza-1 
jące  stosunki zlikwidować.

ECHA KRADZIEŻY KOLEJOWVCH. Kiero­
wnik ekspozytury policyjnej na rogatce grodcc- 
biej p. Kozakiewicz  ̂śledząc diaiej za ztofesjam ! 1 
kolejowymi, Słootiistatował, że poprzednio arrsz-j 
towanc obydwie szajki popełniły znacznjs %. i ;cej j 
kradzieży, niż isie zrazu okazało. Szajka, dh łctó-' i 
rej należał W ysocki Skradła z zapiombowan 2g o , 
wc®u Skrzynię papierków cygaretowy^ch, druga 
zaś rbrzynię herbaty, który to k>-var sprzedali 
"p?serom ". Policya w większej części zdołała już 
odebrać te towary, które będą zwrócone włuści- 
cielcm. PcZc.iom zanoui sS: i na dalsze orT:ry:ii 
nowych szajek zŁ dziejalńcii, Dotyciwras areszto­
wanych ocfc a  wioną do arerzlów  są iu . /areszto­
wany W ysodń w więzieni; '^chorował na foz- 
s t r ą  ner-ow y .

M. S. O. NA Z AMARDTYNOWIE. Onegdaj w 
nocy pa%ol Zwć.izrru Strzeleckiego Spotkaia na 
ulicy dwóch M. S . Owców, z karabinami, którzy 
nie trnieii przy sobie karty słażl-jwcj do patro­
lowali ja. W obec tego odebra vo im ParaLiay po 
rpnowadzenhi na strażnice. Na drugi dzień w no­
cy na Strażnicę "S trze lca" orzybył wraz z żan- 
dan rami pe’ den podpor. urzędujący stale w fa- 
bryee “Tlenu" a za nim tokbŁ stu M. S. Owców. 
Fodporuczn k  ów zażadlał kategorycznie wydania 
karabinów', i mimo wjo-oszania precz czkmkow 
"S trz e lca "  rozć.azu na piśmie poiecająceco roz­
brajać patrole bez kart służbowycii, karaoiny te 
ze sobą zabrali, co  mogli tyńoo uczynic dogą 
służbową przez wojskowość.

l\i ctouBiny. że Związek Strzelecki stale się 
zwiększa _byłyroi cztoiu-ami. z NI. S. O W ielu ie- 
dtaek: anówi, że AWTilą służyć w  M. S. O. bo "re -  
zuły"^ (rze;biticy)_ dają fen 2 do 3 stłg. suięsa i 
"omaEt; "  oraz iOP mardr, za zastęp twtj nocnei 
służby. Wittersaie arginiscniy te są tfła niektó­
rych decynujące.

\Y0.70W NICZY GENERAŁ. P . Adam Dębicki 
exaustryacki generał i właściciel domu przy ul. 
Potockitgo 31 chcąc bać upust swoim wojowui- 
czym, obecnie z powodu bezczy aności rdzewie­
jącym  instynktom , stacza hampanię ze swoją 
stróżką, niejaką Zofią Caryk, usiłując ją  wyrzu­
cić z zajmowanego mieszkania. Dziełu emu jene­
rałowi m a stanąć do pomocy polieya i biedna 
Curyk za to, że w czasie inwazyi chroniła do­
bytek p. D. znajdzie się — być może — dziś 
iub ju tro na ui.cy. Gzy nie wstyd p. jen erale?

KRONIKA. POŻARNA. WtóBora;. w pfcłudnle wy­
buchły prawie równocześnie dw? ognii. Od św iocy 
zajęło s 'ę  urządzenie wewnętrzne bożnicy przy uL 
św. Michała I. S. Straż pożarna przybyła na miej­
sce, pod kiemwnTtwem p. Szpaczynskicgo i o- 
gień wkrótce ugaszono.

W piwnicy przy ul. św. Kingi 1. 16- zajęło się 
drzewo i Węgle z nieznanej przyczyny. Tu też 
straż ogniowa ogień ugasiła.

Z SĄDU W O JSK O W EG O . Przed sądem go­
lowym jako doraźnym stawał ostatnio 19-ietci 
Marcia Dyda, szeregowiec 40 pp., oskarżony o 
dezercyę, Po przeprowadzeniu rozprawy skazano 
go na 5 lat ciężkiego więzienia

Przed lym  sam yir trybunatem  stawał Stani­
sław W ęgier, szeregowiec 14 p. u ł , oskarżony 
również o dezercyę. W toku rozprawy trybunał 
zam ienił się na zwykły i skazał W ęgra na 5 lat 
ciężkiego więzienia. ,

ZGUBY. F . Herman W elednikier, kupiec z 
Taraopola, przechodząc placem Krakowskim 
zgubił portfel z 6.200 m aniam i i doKurnentaai.

Jim  Frokuda, rolnik z W oli Jędrzejowskiej 
kolo Noworadomska, zgubi! w mieście portfei z 
300 tak. i dokumentami. Nia m ając z czego żyć 
prosił poiicyę by go „odszupasowatio" do do­
mu. Na razie omieiizczsno go w aresztach po­
licyjnych,

' KRADZIEŻE. P. JYzei SM ddd, telegrafista 
koleb na głównym d*worcu w 'ipoeaehalni II. kŁ 
ciał s-wój plecaki i waliza pad opiekę dwóch męż­
czyzn -ubranych po wojskowemu. Po chwili przy­
szedłszy r powrotem _nie zastał już cwr/ch mło­
dzieńców wraz z rzeczami. W artość tkrnaziunych 
izrczy wynosi 3.000 tnk.

P. Janowi Staaieńśoowi, skradzŁono na placu 
Krató.iavim  .portfel a 1.806 prff- i tsofcionemani

Dr. Lygmuntcwi M yślach, f1 cakc’-'Onarya’T O vd 
sądu w Złoczo%vie, skraaziorto w wozie Diaostf*. 
H, G. p/eg-sirek wraz z łańcuszkiem, waności o ,  
koło 2.000 rr?k.

PAN.A, Irtóry jcidał wiadomość o Polakach nr. 
Syberyi upraszamy o łasKawe jawienie się w 
noGarej edmimstraiy1, w sprawia poaania o iiższyeh 
kifcw nacji o  wymianionych jeńcach, gdyż zgła­
szają się rodzin," wymkni jnyeh.

Dr. Bobrowski a DzI&anlK iudowyi
Przed Trybunałem  Sądu okr karnego we 

Lwowie, któremu przewodniczył sędzia okręgowy 
Kostecki (jako wolanci zasiadali sędzia ajieia- 
cyjny K chm ann i sędzia okręgowry Kossowic?) 
odbyła « ę  d. 23 bm. dwukrotnie już odraczana 
rozprawa prasowa przeciw redaktorowi towc J a ­
nowu Szczyrkowi.

Oskarżyciel prywatny adw. Dr. Bobrow-ski 
jaw ił się do rozprawy osobiście, obronę tow. 
Szczyrku prowadził tow. Dr. HerschtaJ.

iPrźedmiotem oskarżeniu była notatka p. t . : 
„Nałogowy paskarz". umieszczona w jednym  z 
nunitrow „Dziennika Ludowego**, w której za­
rzucono Drowi Bobrowskiemu, żc trudni się 
pa'.-kar?twem i że przyłapano go na tern, iż za- 
kwestyonowany u niego ryż sprzedał osobie 
pry walnej.

Przy rozprawie prresłuchany został starosta
Pajączkowski, któi-y stwierdził, że iofornaacye 
do notatki, umieszczonej w „D?ieuniKu ludo­
wym" zaczerpnięte zostały z aktów7 „Urzędu 
walki z lichw ą* p-zeciw Drowi Bobrowskiemu,; 
i że m nteryał w akiach tych zawarty uzasacunał 
w zupełności treść nctatki,

Po przesłuchaniu tego świadka od.~oczono 
na wniosek obrońcy tow. Dra Herschtala roz­
prawę ceDm zarekwirowania aktów dechodzeń 
sądowych przeciw Drowi Bob-owskiemu w po­
wyższej łiprawie prowadzonych.

OGRANICZFNIE RUCHU T^AM W AJÓVT Z 
POWODU BRAKU WĘGLA. W  WARSZAWIE. Jak  
nas to/orrsują z mia-odajaego źródła, rekeya 
teamw-ajów zmcSzona będzie w najbliższych dniach 
ogsieniczyć' a nawet ewentualnie wótrzrymat cxa- 
howio nich ‘ramwajowy, o ile nie nactejdaij w «k- 
szy tr^nspOTt w egk, nrzed wycztsymiier* aoda- 
danego kiłkudriow* gc zap®.Bu. Wszclkir wekr.ama- 
cye ze s  r~ny dyrekcyi tramr/ajów, klonowane dc 
państwowego urzędu węglowego pozostały bez 
sliuuto.
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Z  sb**ad k o m is j i ,  w o js k o w e j .
fCacgełnc dowództwo panuje nad s y tu a c ją . ■ p P. S. za  zniesieniem

sąoów  doraźnych.
WARSZd WA, 24 września (F at.). Komisy a 

wojsk, pod przewodnictwem p. Anusza w obce 
pości ministra spraw wojsk, i szefa sztabu gen. 
odbyta dyskusyę nad i«terpe'acyą p. Libermuu 
na co da sadó® doraźnych. 0 ‘Jpowiadat m ini' 
ster Sosnkowski przytaczając daty statystyczne. 
Rozprawy nie ukończono.

W  toku obrad p. Marek imienieŁ. P P. S. 
zgłosił szereg -wniosków zmierzających do zniś- 
ASStnd sądófti daraźttyeh i wyłonienia, komisyi 
celem reroizyi ©yroKÓra

P. Załuska imieniem Z. L, N. oświadcza, że 
w sprawie sądów doraźnych klub jrgu określi

swoje stanowisko dopiero po wysłuchaniu de­
k la ra c ji rządu. P. Załuska wypowiada się prze­
ciwko w nioskow* Marka i zgłasza wniosek o nie- 
przerywanie dotycbv rasowych dochodzeń prze­
ciwko osobom będącym w stanie oskarżenia o 
współudział z nieprzyjacielem.

kom isy a  wysłuchała w końcu sprawozdania 
szefa sztabu gen. Rozwadowskiego o jperacyacfl 
wojennych. Ze sprawozdania wynika, i i  RjfiCZ. 
DdwćJztsro panuje nad polaźerem  i poczyniło 
roszeihie zarządzenia do udaremniania szeroKieb 
planów zaczepnych armii nieprzyjacielskiej

B a i s s K  p r ć Ł y  m p r e s n i k ,
N a r o d o w y  Z w i ą z e k  l u d o w y  z m i e r z a  d o  r e o r g a n i z a e y i  a r m i i

WARSZAWA. 24 wrżeśaia. (Pat.) K-lub N. Z 
L. po obiadach przeprowadzanych dnia 23 i 2 4  
hm. ogłosił na wniosek p. Dubanowicza nastę­
pujący program najbliższego swego d z^ łan ia :

1 . Nie zaniedbując w dalszym ciągu żadnego 
ze środków obrony Państwa, dążyć, stanowczo i 
niezachwianie do zawarcia pokoju.

P j a m R n i ę e i e  p o ż y c z e k  p a ń s t w ,  n ?  k a ­
s a c h  w s e h u d n i c n  30 p a ź d z i e r n i k a  b .  r .

WARSZAWA, 24 września (Pat.). Urząd po­
życzek państwowych pudaje. że term in zamknię­
cia subskrypcji długo- i kro.ko terminowej po­
życzki państw, dla terenów, które były pod in- 
wazyą boiszewiiką (wschodnia Małopolska), kre­
sy wschodnie oraz a ła  Księstwa Cieszyńskiego 
przenosi się na dzień 31 pttździernika 1930.

V* H H D £ S Ł J i l l £ a

żb rai.. > tg *«,. , ‘.ey» u» eslpawI-iU.

Powróciłem i pod ąłem na ncwo czymośc1 adwokackie
3 r . f e k s  S e ta fe ld

Stanisławów, ni. Bielawskiego 6.

2. Zabezpieczyć Państwo przed niebezpie- 
czeńtdYzem przyszłych wojen i najazdów, ą tc 
prztdewszysłkiem przed gruntowną reurgaitiza- 
cyę (? )  dirnii i przez zawarcie ścisłego sojuszu 
wojskowego Rzeczyposp. z mocarstwami zaprzy* 
jaźniowymi.

Z e  sp ra w  u kraiń skich.
Breiter na widowni

Wedle jjiiorm cyi hvowTskicgo „W percdu" wy­
jech a li do Rygi celem poczynienia starań o do­
puszczenie ich do współdziahi w konferencji 
łako delegatów Zachodniej Ukr. Republ. Naród. 
Oprócz Dra Kością Lewickiego i d elegacji Ży« 
djw skiej Nacz. Rady, także i dr. Myszuga, dr. 
O, Nazaruk i... esredakior lwowskiego „Monito­
ra* Ernest Breiłer.

Ukraiński Uniwersytet o StanisiETOoa/ic.
Ja k  podaje toż sarno pismo na podstawie 

wiadomości zasięgniętych u naim iaroaajniejszych 
c£ynnikoW iJUniwersytet ukraiński ma być za­
łożonym w Stanisławowie a nie w Kołomyi, jak 
mylnie podały a.ekióre pismo

Uniwersytet ten m iałby na razie dwa faku l­
tety, prawniczy i t?oiogiczay

O! warcie powinnoby nastąpić w styczniu 
1920 r.

P o  w y b o r z e  p r e z y d e n t a  f r a n c y i
W ERSA L, 24 września (P a t ). Po form al­

nościach z powodu wy boi u prezydenta Frsncy i 
Miilcranda udał się co pałacu elizejskiego, 
gdzie odbyło się przyjęcie. Natychmiast po uro­
czystości proklam acji wyniku wyborów senato­
rowie i deputowani uaaU się do sali, w której 
hył Miberand w otoczeniu członków iządu i 
dygnitarzy.

Po wygłoszeniu doń przemówienia Mulerand 
w odpowiedzi zaznrczył, że zaamem jego będzie 
utną alenie świetności republiki. Jak o  glowny  ̂
swój obowiązek nowy prezydent renuŁl. uważać 
będzie kontynuowanie wraz z m-susirem spr. 
zagr. ciągłość, polityki zagr, ktoraby odpowia­
dała syiuacyi ze zwycięstwa francuskiego i m ia­
ła na oku obronę ojczyzny

Poaczas -ecepcyi w pałacu elizejskim Hopi- 
feau wręczył nowemu prezydentowi dynnsyę 
gabinetu Następme Miilerand przyjmował w pa­
łacu  elizejskim przedstawicieli różnych grup
p a r l a m e n t a r n y c h  poc t e m  udał s i ę  dó W ersalu.

Podpisujcie polskgpożyezkę państ,!

S u k c e s y  1 S r « n g l a
KONSTANTYNOPUL, 24 września (Pat.). Ha- 

vas. Komunikat. Gtn. W rangla z 19 i 20 b m. 
donosi, że wojska południowo rosyjskie posuwa­
ją  się w kierunku na Aleksandro (»sk. Otoczyły 
one dywizyę wejsh czerw. która się podćfifa ro 
całości, a następnie brygadę, z której wzięto do 
niewoli w całości 2 pułki kawalary.. Zdobycz 
w 21 dniu cienzywy wynosi 8.000 jeńców , 
liczne baterye, wiele samochodów, karab ma- 
szya, pociągów pancernych, wozow prowiant® 
wycb i mnóslwo tiborów .

W r z e n i e  u  i r J a a d y i  o p ^ m u g a  s i ę .
POLDKU, 24 września (Pat,). Radio. W  Du- 

bliuie zastrzelono wczoraj Sm feinera Hack Lyn- 
cka, który w chwili, gdy funkeyunaryusze po­
licyjni chcieli go zaaresztować, wystrzelił do 
mch z rewolweru. Policyauci odpow.."dzieli 
ogniem przyczem Lynch odniósł ranę* w głowę. 
Do ostrych stare pomiędzy p olic ją  i ludnością 
cywilną przyszło w szeregu miejscowości, ja k  
M ltown, Maibarz i i. W  czasie starć padło k il­
kanaście osób.

TUTKI 1 B iB iM I C1SASILT0WE

„ M -  J E  1 L * SS
n a j p r z e d n i e j s z e j  j a k o ś c i

:: W SZĘDZIE DO NABYCIA. ::

M ip  Tow. Ust. W w ,  ul Zieleń !. ?8

K U  lelilpi SM  iiiukcjiip. 
Sprzedaż

Zakład aprowizacyjny otrzym sł już obecnie 
część ziemniaków zupełnie dojrzałych i nadaią- 
cych się do dłuższego przechowania, Asygnaty 
ua te ziemniaki nańywać m ożaa na ranę w 
sklepie miejskim przy u!. Gródeckiej 19 w cenie 
po 260 marek za 100 kg. O ifeierać zaś ziemniaki 
można w magazynie na dworcu czermowieck.m 
rampa VI przyczem należy dostarczyć własnych 
worków. :

W  miarę nadchodzenia większych transpor­
tów będą otwarte dalsze nuejsca sprzedaży i 
odbioru ziem niasów.

Miejski Zakład apiw lzacyjay

25 MAPEK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“ Kalendarzu ludowym'i nŁ r. 1921 w forinje jak 
zeaziego roku ZwraCŁ sie p rzf to uwagę P. T. 
adwokatów, I skarży, ;nż>7nk,Tov. i t. d by ^aczylj 
nadsyłać swe adresy równocześnie z nale y toscią 
pod adi-essm: Lud. 1 ‘ow. Wydawnicze, Lwów;

Do P-n> Hermana Ochsa *
v/e Lwowie.

Jak o  kurator Pańskiego wnuka 5-cioletniego 
Aleksandra, gdy ojciec dziecka tego Maks żyje 
w skrajnej nędiy we W iedniu, a m atka, Ltóiej 
posag Pan zabrałeś i dosąd wydać nie chcesz, 
rtie posiada środków7 potrzebnych do utrzym a­
nia dziecka, gdy Pan mimo, iż posiadasz ma­
ją tek  conajm niej kilkunastu milionów m *r„ i 
grozisz, ze gdy Alu się w n u ta  pośle, zramesz go 
Diciem do uclczki, wzywam Pana byś obowiązki 
utrzymania dziecka zadość uczynił 
37 - t  Dr. Klaursej RcseąfilHin.

J& '  B I l L I I i l
dl? pafi i panów oraz kompletne wyprawy 
ślubne, laKże z dostarczonego matcrvażu u

Kraj. lalrfM Mm Sspu BUi
L w ń  w ,  u l .  6 * » I< ftw a .c l« e ‘| j o  1. 'J2 .

ko m u n ik a ty .

śkwsść! wyświetla Ho k ość ! 1S M 1W
—      -------- —  Dramat historyczno
K h n c r - ^ a t l *  r 3 S « i i A  biblijny v> 4*ech aktach

TEATR “BAGATELA^. J a ?  się krytyczna pu­
bliczność Iwow&tca bawi w tym przyfcpfku Muzy 
darząc zna&crftych artystów polBkich zn ićh arty­
styczno - iileraćkie występy o-ltiasfrrmi i w«się/ 
cznością jest najlepszym aowto-aem, ze sai* Ra­
ga te ii jest codziennie po brzegi •wypeJninńr. Re­
wia “Weźmy się do kxipy“ należy aó  bariizo n-dat- 
nycłi. Il-gi pinogram Bagateli zytkał witito roz- 
giojl J  puSsces

KÓŁKO ZABAWOWE ZWIĄZKU METALO­
WCÓW urządza 26/IX i 29/IX wieczorricę tane­
czną dla człnnkówt i ich rodzin, po-cza^ek o gacite. 
5-tej wieczorem.

Róyim'oczesnie rawiaoatnia -sfę Szan. Towa­
rzyszy o  urządzeniu iorsu  fańcdw1 od. 1. 10. w 
Zwiężicu Mete [owców ul. -, Ormiańska 31. I. p. 
pud kieroownlctwem W łałlys'awa B rysk . Wp 
przyjmuje się codziennie oocząwszv od gv>dz. 7. 
do 9. wiecznrem. Specyahtie dla ez.onków

KOLO AMATORSKOi - ZABAW OW E KAFLA1- 
RZY we Lwowie przyjmuje wpiuy na Ielrcr,e  -ań- 
ców1 w* godanaci ireczomych w  toteuu Stow. 
ul. Zielona I- T.

W  tiiedzi-ię 26. b. nx komplet uczws tr*ieów( 
lauców'.

P o n a d to  k o m e d y jk a  
2  « k tcw a  p. t . .

: p. t.:
UUili jad 3ia.śiij.
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S ^ t H a ? y s ^ e w n s f t p z n a  P o l s k i .
i ' '  Jednymi z głównych argumentów, którymi o- 
perowała kknajna prawica w swych napaściach' 
gwiaito wnych przeciw pierwszemu rządowi Rze­
czypospolitej, było Umerdzenie, że wskutek swe- 

tgo radykalizmu społecznego, utrncMa on nawią­
zanie btiosuhków przyjacielskich ze zwycięskfemi 
państwami en ten ty.

Obecnie po zatryumfowaniu w dziedzinie po­
lityki zagranicznej woływówl i KioaSłetu1 Nar. Far., 

i oół r >cznych rządach prawicy warto za­
stanowić się na jaki? sukcesy dyplomatyczne mo­
gą prwiołać się mężowie. których Poiska odzie" 
dzicz cła po tym Komitecie paryskimi i jaka jest 
wogoie syiuacya zewnętrzna Polski.

A n g l i a .
Stosunkom po/sko-iangielsklir noświęcimy przi- 

aewszystkiem uwagę, a  to głownie ze wzgiędu 
na rolę kierowrdczą Angll* wśród mocarstw 
ententv. :

Znuiu iest nowszeennie stanowisko nieprzy­
jazne Anglii we wszystkich naszych najżywot-, 
niejszych sorawach. Stanowisku tearu zawdzięcza­
my przedewszystkiem wyodrębnienie polityczne 
Gdańska. — Oraz narzucenie nam procedury ple­
biscytu wej w dzielnicach, które nrw et według o- 
ficyulnej statystyki niiipiscktej i austryąokiej mają 
bezwzględną większość pofiską1.

Anglii wreszcie zawdzięczamy narzucenie li­
nii Curzona jako tej granicy, którą zachód nam 
wskazuje.

Z trudem wobec tego możemy powstrzymać 
się od pytania: czamu zawdzięczamy to nieprzy 
jazne ota nowisko Anglii? Przecier Polska nie znaj­
duje się bezpośrednio wi sferze wpływów angiul- 
jskidfc i JpStó 'koliduje w  żadhej sprawie bezposre- 
dnipi z jyj interesami?

Kwrstya rai daje isię jednak w ten sposób 
objaśnić: oziałając wbrew* interesom Polski są­
dzą politjtoy angielscy, że szkodzą w  te® spo 
pob F ra n c ji, której chwilowo ze względu na 
ogólną sytuacye polityczną nie mają zamiaru o- 
twsrme się Drzieciwstawić.

Mis roam zamian wgłęoiać się w powody 
tego antagonizmu angielskiego; zre.sztą jest on 
tak s?srv. iak historya obu tych pańśtw. Pod­
stawa zwycięstw nleustaimych Anglii, którvch pa- 
En*em nieprzerwanem jest cata jej historya, była 
jej nader przewidująca polityka, polegająca prze- 
dewszysr kilem na zręcz; era Izolowaniu po-litycz- 
iterr. prziedwnikia z którym w dalekiej cnoćby 
przyszłości przewidywała zatarg zbrojny.

W  Anglii zas panuje pogląd, ż e  P o l s k a  
j e s t  w a s a l e m  p o l i t y c z n y m  F r a n c y i ,  
kierującym się tylko według wskazówek/ otrzy­
mywanych z Faryża.
i Jest f)o — jak  już niejednokrotnie w1 prasie 
polskiej słusznie zaznaczano — rezultat aziaiajl- 
nośe? JJpms. Nar. Parj,, i naszych sfer zachowaw­
czych które uzależniwszy się kompletnie od czyn­
ników rea^cyjno-irrilitamych francuskich, wyrobi­
ły nam opinię wasala Francyi.

Prz ;z  dz.wne niedbalstwie nie potrafił Kem, 
Nar. P ar nawiązać węzrów przyjaźni z imtemi 
państwami en tenty — z Anglią przedewszyst- 
Krem która wywiera decydujący wpływ w  po 
fityee ś/wiai-owej, a  z którą łączy nas 'vsoółne 
niebezpieczeóstwo rosyjskie.

F r a n c y a .
♦ Zdawałoby się, że nieprzychylna nam polityka 
rządu angielskiegc _ prowadzona ź powodów na­
tury antyfrancuskiej, musi eona/mniej zapewnić 
nam skuteczną przyjaź*i Rep-abhki Francusluej. A 
jednak przyjaźń tę daje się z wielkim trudem za­
obserwować. Obojętna pustawa czynników oficyal- 
nyeh Francyi w kardynainyćn sprawach połitycz- 
hy«n[1 gospodarczych F zeczypos-iulilej, częstokroć 
zaś popieranie wyraźnie nam wrogich interesów 
(Cza ho-Słowtacyi). zdaje się mówić zgoła coś in­
nego.

Faktem jest niewątpliwym, że powstanie nie­
zależnej Polski, nie wchodziło w zakres celów 
wojmnych Republiki Francuskiej. Po rozkładzie 
Resyi i zapanowani" Sowdepii stała się Polska 
ez-tnó Łbnieeznem d!a Francyi, która chciała unik- 
hąć zupehjsgo zerwama kontaktu ze Wschodem 
Europy. Mężowie stanu francuscy nie pozbyli się 
dotąd naćzieiio dbiuuowania Wielkiej Rosyi i od- 
oawienia przymierza rosyjdoc-^rancusł iego. 
j j  Ernncya im  wierzy w  Łaopflolidacyo ostateczną

i
Państwa PoLsIcicg). ani też w jego przyszłą po" 
tę ję - ' .

Zresztą Francya prowadzi nietylko po'itykę 
Kontynentalną i antyniemiecką; rako wielka po­

tę g a  światowa — morska i kolonialna — ma 
ona też interesy sprzecznie z Anglią i Włochom,! 
Potrze ony więc jej j est sprzymierzeniec, k tó żb y  
podzielał nietylko jej antagonizm wobec Niemiec, 
lecz też wobac tych dwóch ostatnich potęg.

Polska w tymi znaczeniu nie posiada dla Fran­
cyi szczególnej w artość, gdyż jej sfera wspływów 
zbyt jest oddaloną od sfery wpływów angielskich 
i włoskich. Tę rolę spemiaia by doskonale W iel­
ka R o sji.. Rusya jest nietylko rywalką naiurafną 
Anglii ze względu na swe tendeneye ekspansyjne 
W ‘Aizvi i Swe dążenie do wolnego morza, lecz 
znajduje się też w sprzeczności zasadniczej jn- 
bteresówt z Wiochami.

W ielka RoSya podzielając antagonizm Fran­
cyi, Wobec Niemiec, Ang>L i W łoch jest idealnym 
sprzymierzeńcem Francy? i ku stworzeniu tej Ro­
syi są  w cichości skierowane wszystkie wysiłki 
-lyptomacyi francuskiej. ’

i i C z e c h o - S ł o  w a c y  a . # T r
Kraj ten znacznie mhiejiiłry i słabszy od Pol­

ski, cieszy się jednak troskliwą opieką Francyi. 
| Francya popiera Czach$  me tylko dlatego, źe 
! W razie ich upadku weszłyby one niechybnie wraz 
! z Austryą w skład państwt niemieckiego. Cze­
chosłow acja nie, znajdując się w żaunej sprzecz­
ności interesóy' z R-osya _ otoczona zewsząd są ­
siadami znacznie silniejszymi od; » je j, śwjadloma 
duma jeBL tego, ze bez oparcia o Rosyę, nie bę­

dzie w stanie utrwalić swego bytu jako nieza­
leżne państwo; dla togo wspólna granica z Ro­
syą jest (alfą i omegą wszystkich czeskich zabie­
gów politycznych.

Istnienie Czecno-Sło-waryi jest dla Francyi gwa 
rancyą że nigdy Rosya, xia<«et w razie nowego 
rozbioru Poiskl i chwilowo na tem tie powstałej 
solidarności z Niemcan j. nie bęclz*e w stanie na 
stałe pogodzić się z nieiri. Dzięki Czechom staje 
się Rmsya państwem środkowo europejskiem-'w  
sprzeczności zasadniczej in etosów z dążącymi do 
odbudowania swej dawnej potęgi Niemiec.

W ł o c h y .
Państwo to podziela n'eufność Anglii do Pol­

ski. jako państwa, uchodzącego w powszechne 
opinii europejskiej za wasala Francyi Jako  zna­
cznie słabsze od Anglii nie może ono nas trakto­
wać 02 równą nunszalaoyą.

Wspólna nieufnośp iio ‘worżącego się impe- 
ryutn rosyjskiage, jakoleż wsnólny interes wzmo­
cnienia W ęgier w celu przeciwstawienia Ich Caa- 
ch j-§łow 2cyi, m.oglyby doprowadzić do uzgodnie­
nia polityki włosko-polski,ej

Oto w krótkim zarysie nasza sytuacya zewmę- 
trzna. Qto rezultat przechwałek endeckich', bilans 
działalności K. N. P. i .^dziedziczone] po nim 
-■'dj ploinacyi naszej.

■ , O ile obecny rznd r,»"z rozumie konieczność 
utrwalenia bytu młodej Rzeczypospolitej przez na­
wiązanie stosumió ri iM.CzK.rej przyjaźni z wielkie- 
mi demokratyami zachodu — to jedyną drogą 
wiodącą ku osiągnieem tyeli celów jest zerwanie 
nsteteczno z wyjycznenii politycznemi naszej re- 
akcyi społecznej, radykalna zmiana osób w na­
szej dyploimacy.

Z powodu zdecydowanych ataków wazystkieii 
i niemal stronnictw pclskicn, r arodowra demolira- 
cya zdobyła się na powiedzenie, do czego wła­
ściwie dąży Swą rozkładcza robotą. Oto naczelny 
organ endecki ‘-'Gazieła Warszawsaa*4’ rozsnuwa 
przed zdumionymi Swymi czytelnlsatni, jak  co nie­
winną jak demokratyczną, jak wreszcie pełną pa- 
tryotyzrnu jest jej warszawska działalność.

I kto przeczytał ten artykuł a nie znałby 
wsztehpolaków z praktycznej aziałainiości, > ten 
mógłby się dzlv/ić za co  tycn niewinnych1 ludzi 
tak 'zawzięcie się zwalcza. s ,

JakżeSz bowi«ir. ich zwalczać, -skoro oni chcą 
“aby Polska była krojem taiłby i pracy, państwem 
praworzadnem, uczciwie zorganizowanym...

“ W sprawie władzy nie zaczyna ou pyta­
nie: kro ma rządzie? jeno: jalde maja być rzą­
dy “zgodnie z -wolą narodu'1... i

Tald piękny jest teoretyczny program endecyi. 
A iak wygląda praktyka? ,

Sejm jednogłośnie vybrał Piłsudskiego Na­
czelnikiem Państwa, cóz z tą **woią narodu11 
robi dziś narodowa dentokracya? Poseł Zr.mor- 
skł wała pod adresem lewicy — “wasz naczelnik*1 
la my pytamy, któż to- panowie wsaechpolacy 
■jest wtaszvm naczelnikiem? Jak a  to wola naro­
du ustanowiła dwóch naczelników państwa?

W am  chodzi jedynie o to “jak“ a nie kio 
rządzi.

Paderewski na waszych barkach' był wynie­
siony na prezydenta ministrów1, a  gdyście go po­
dejrzewać zaczep, że b^ć waszym na­
rzędziem obdarzającym endeckie miernoty dobrze 
płatnymi posadami, wyście rozooczęli pierwszy 
gwałtowny atak. przeciw rządom pani Padetow- 
sMej. Pamiętne są  artykuły Niemojewgnlego prze- 
'inikowywane we wszystkich dziennikach ondee- 

■ .ach. Później znowu zmieliliście o  np-n zdanje 
nimo, że rządy tyrh państwa ikąndalicznjoni po- 

j zostały.
Mimsirem skarbu był Biliński czi> rząazil go- 

r-zej skarbem od Graosk ego, to  pozostawiamy 
oceiue spoieczeńs*Wa.

W  ministerstwie dtarbu iest urząd naftowy, 
którego kierownikiem 'oył znawca w tych spra­
wach Klobasa. ale gdy ministrem skarbu został 
p. Grabski, pierwszym, jego czynem było w u- 
rzędzie naftowem zmiana kiejrovm;otwa, które ob- 

; łąi wszecbpolak WidcmEdti, znający właściwość 
'•nafty z (uży.mnue je j da oświetlenia Ęwojego po-

Ale wam wszechno-k^y niguv o osoby w 
rządzie nie chodzi!

Wola narodu...
Sejm uchwalił reformę rolną, ale wass rząd 

do kryminału sial upominającą się o  jej uprowadź.
służbę f olwarczną podczas -gdy buntujttuy się prac 
c w  niej magnaci nietyhm pozostali bezkarny aie 
trzęsą ayploinacyą państwa. ,*

i “Armio musi być tylko'- arnuą musi być trzy- 
fmlaną. z- daleka od wszelkich Wa(k  i kwasów p a r - 
tjrjno - politycznych11 — pisze słusznie “Gaz. 
warBz 11 Któż jednak do tej armii wnosi politycz­
ne kitowania? Któż to rozpętał zdradziecką wat­
kę przeciw wodzowi, armii, gdy wróg stał pod 
Warszawą ? Któż to tworzył drugŁ armię ? I jak 
się to nazywa., gdy laerewnik propagandy armii 
Ochotniczej w W arszawie masowo w niej kolpor­
tuje “Rzeczpospolitą11 jako najzdrowszy dla żoł­
nierza pokarm . Jaleko  isfkutecznkjszy, aniżeli wszel ­
kie bolszewickie odezw;-?

Co Znaczy, że we Lwowie istnieje biuro nro- 
pc'gandy. wysyłają-ce tmowców dio kin. którzy przed 
publicznością głoszą o  jedności anrłjf i jednym Na­
czelnym Wodzu. — a  równocześnie na aicrame u- 
kazuje się postać Józefa... Hallera. :

Łajdactwo en Jeck k  polega właśnie na tem, 
że oc innego się pisze, aby pod osłoną pięknych 
słów wręcz coś przeciwnego, cos ohydnego zro­
bić “ Gazeta Warszawska11 zaczyra swój pro­
gram od słów bojowych: “z iocyalistam: nie ma. 
porozumienia11. Je st walka, a wniej jedna st-oaa 
muĘiiul ledz a druga musi zwyciężyć.... Zobacz;mty 
kto...

I waBtę tę podejmujemy, tylno czelcamj' do 
koju. O wynik tej walki jesteśmy spokojni. Zwy­
ciężą zorganizowane masy ludowe.

P o r a ż k a  r o y b o r e z a  l e ^ s o w y e B  s n e y a -  
1 s r o w  d u t i d f t i e l i .

NAUEN. 23. września. (Pat.) Radio. W  czasie 
■wyborów do parlamentu w Danii zyskali so­
cjaliści znaczną ilość głosów, natomiast socjali­
ści lew cowi otrzymali głosów bardzo niewiele.

f 0 ’ f t n n u n z i o  p r e z y d e n t e m  R j e k i .
POLDHU, 23 września (Pat.), , W edług • wia­

domości z Quarmero wybrany został D’Amum  
zic prezydentem Rjeki i przyjął również tei 
miiiist" sdi awa zagranicznych. i
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Regwlscya p! ac p raw ników  h in w s y th
p r £ y * p c ] s f a c h  & o l e i a c h  p a ń s i w o c p y c h .

Na kilka miesięcy przed przyjściem ne świat 
tej nieszczęsnej ale aem okratycznej i regulacyi 
opowiadano sobie i między sobą rzeczy, które 
przygotowywały na rozmaite niespodzianki ne* 
gatywne. ale me tak wielkie i straszne ja k  to 
właśnie uregulowanie płac przyniosło.

Ja k  w dzwon Zygmuntowski b iją  giosy nie- 
■^adowolenia ogółu pracowników, krzyk rozpi- 
czy, rażącej krzywdy i obawa kiepskiej przysz­
łości, są atutam i obecnej walki pracow nika ko­
lejowego z autorami i wydawcami tej regulacyi. 
Cała Polska wola o znrauę, a nawet ewentualne 
cofnięcie regulacyi.

Krzywda wyrządzona tą regu’acyą, jest n a j­
większą w Małopołsce. a to ze względu na na­
byte prawa pracow nica, jako pracownika 
byłego zaboru austryackiego, mającego 
już pragmatykę służbcwą i nutomatykę. 
Obecna regulacya zalicza mu te wszystkie pra­
wa, nie dając mu w' zamian nic. Regulacya płac 
btz pragm atyki służbowej, bez ustawy em erytal­
nej, bez zabezpieczenia, ze przy zmianie ustroju 
m onetarnego z m arki na złoty polski, nie zosta­
nie przez dewizę ustalony stosunek jednostki 
inarkow j  do złotego polskiego zastosowany w 
iregnlacyi płac — tylko ilość jednostek uposaże­
nia pracow nika w walucie markowej zostania 
bez zmiany i w nowej m ającej być ustalonej 
•walacie t. zn. w złotym polskim taka regulacya 
byłaby a względnie jest wykorzystaniem czasu, 
a nawet posunę się dalej, powiem śm iało pod­
stępem , do zastosowania reg u lac ji p łac rzuci 
rząd pracownikowi na tzaię jego przyszłości u- 
stawy powyżej wspomniane w takiej formie, że 
praco wr 'k sranie się niewolnikiem instyłucyi, 
jaz żadnej przyszłości.

Do wszystkich pracowników państwowych 
zastosowane około ośm rozm aitych regulacyi 
p łac, a to tylko w tym celu, ażeby utrudnić 
pracownikom organizowanie się w pierwszym 
rzędzie i przez wyróżnianie niektórych katege- 
ryi złamat ich  solidarność. Zapylam kompeten­
tnych autorow tych regulacyi, czy posada sę­
dziego lub polieyanta jest m niej odpowiedzialną 
od posady pracow nika kolejowego ? Czy oraco- 
wnika kolejowego tak ważnej instytucyi w Pań­
stwie, arteryi bytu handlowego i przemysłowe­
go całej republiki nie zdemoralizuje nędza? Re-,  
gulacyą p 'ac powinno .się pracow maowi dać 
możność bytu, zadowoleniem pracownika i oby­
watela buduje się przyszłość Państwa — to są

4°|0 państw, psźycłka premjowa.
Dula 1. paź iźierniiia rb., państwo nasze przy- 

stępuie do zrealizowani., ucnwalonej przez Sejm  
■16. lipca re., nowei pożyczki wewnętrznej pod
nazw ą: „4 prc. państwowa p a c z k a  premiowa",
w wysokości do 5 rru.tardow marek poiskich. Obii- 
,gacje tej pożyczki, posiadające wszelkie prawa pa­
pierów pupilaroych, przynosząc 4-procentowy do­
chód woiny od poaatKów od kapitałów i rento­
wych, dają pozatem możność wygrania wysokiej 
premji w kwocie miliona marek

^remja powyższa będzie wylesowywana, cfioc- 
by osiągnięto ze sprzedaży obligacji sume niższą, 
niż prenrr mowaria, w każdą sobotę, począwszy od 
6. listopada rb. w ciągu pierwszych 20 lat, a w cią­
gu następnycu lat 20 będzie się odbywała irnorty- 
zacja pożyczki w drodze losowania.

Nowa pożyczka jest bezwzględnie racjonal­
ne® zabezpieczeniem oszczędneści i najzupełniej 
Pewną io*,łta kapitana dla wszystkich warstw lud­
ności w Polsce, lokatą tem korzystniejszą, iż przy 
wpmwau tenia waluty polskiej zaoewnia posiada­
czom te; nożyczki przerachowanie je j po kursie 
o 10 pro- wyzszynr od kursu, ustalonego dla wy- 
Tniany znaków obiegowych tj. obecnych marek 
polskich.

SKsrb państwa mając poważne podstawy do 
Wypaszczfeota pozyczki po kursie wyższym nad

fundamenta prędkiego podźwignięcia Państwa z 
ciężkich war anaow ekonomicznych. Tak pano­
wie, to jest patryolyzmem ale nie wpychanie 
klasy pracującej w otchłai nędzy i rozpaczy.

W  semej regulacyi płac zastosowano meto­
dę, austryacaiej firmy, wyróżniając niektóre ka- 
tegerye wyciągając je  do najwyższych klasy 
płac, natom iast wszystkie inue kopnięto i w ten 
sposób chciały organa sekcyi finansowej m > ’ ■ 
sterstwa poróżnić wszystkicn pracowników m ię­
dzy sobą i osłabić ich wpływ- p-zez związki na 
zewnątrz. Ale niestety „Dare rany żale, próżny 
trud*, panowie z m inisterstwa, świadomość ro­
botnika nie da stę wziąść na ten kawał W szy­
scy pracownicy wystąpili solidarnie do walki z 
tą regulacyą i z tyra. systemem. Do tych przez 
ministerstwo kopniętych należą przeważnie pra­
cow nicy biurowi bez wrględu na zajęcie.

Liczono na ich  brak siły organi­
zacyjnej i lo jalność wobec rządu. - Tu przebrała 
się m iarka cierpliwości, uderzenie przez łeb tych 
pracowników-, spowodowate opam .ęlanie. Zrozu­
mieli, że trzeba tak działać, by się z tą  katego- 
ryą pracowników liczono, bo tylko dla tych, 
przed którym i czuje się respekt, ze względu na 
organizacyę, regulacya stosunkowo i dobrze 
wypadła. Tak, pracow nicy biurowi, porzućcie 
skóiki  skrom nych baranków  — i rozpocznijcie 
a k c ję  silnej, jednolitej organizacyi, wspólnie z 
innymi pracow nikam i pod jeeaym  duchem, po­
każcie tym pankom z ministerstwa, że macie 
twarde karki, by odwalić| ten podstępny atak 
Tu musimy zwarcie stanąć ram ię px-2y ram ie­
niu i głosem donośnym silnym  i stanowczym 
zaw ołać:

Żądamy wstrzymania regulacyi aż do wyda­
nia pragmatyki służbowej, ustawy em erytalnej 
i uregulowania systemu monetarnego, a o ileby 
to wstrzymanie nie było możliwem, zagwaran­
towania dotychczasowych praw, a co najw aż­
niejsze przy zmianie ustioju monetarnego w 
Polsce zatrzymania stosunku 1;1, to znaczy ilość 
jednostek w uposażeniu ma zostać niezmienioną 
Rcgulr.cya sama natom iast musi być zmienioną, 
jeżeli już nie zasadniczo, to przynajm niej przez 
oosuniecie pracowników o jedną kiasę wyżej.

Pracow nicy biurowi przybądźcie w tym celu 
na wice, który się odbędzie się  dzi£ TO sobotę 
o godz. 5-tej popołudniu w sali Sokoła IT-go we 
Lwowie, ul Kętrzyńskiego 1. 26.

wartość nominalną, postanowi! jednak nie tylko 
liczyć obligacje po cenie nominalnej tym wszyst* 
kim, którzy nabędą pożyczkę do dnia 6. listopada, 
lecz i nie doliczać odsetek, naturalnie, iż nabywcy 
późniejsi korzystać z tege przywileju nie oęaą 
mogli.

Usunięto wszelkie formalności oraz wszelkie 
skomplikowane maniouiacje przy nabywaniu d o -  
życzki. Nabywca otrzyma niezwłocznie obligację 
na okaziciela, opiewającą na sumę 1000 marek 
polskich, podobną do kursującego obecnie „Ko­
ściuszkowskiego" banknotu 1000 nsarkewego, za­
wierającą. oprócz 40 kuponów rocznych 40 marko- 
wych, jeden kupon większych rozmiarów do zre­
alizowania ewentualnego majorowej premji, wy­
płacanej w razie wygrania przez oddz;ały polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej bez jakichkolwiek po- 
rrąceń i nie później niż w 14 dni ca daty przed­
stawienia odnośnej obligacji.

^  Państwowa pożyczka oremjowa, mimo milio­
nową premję, wylosowywana w każdą sobotę, nie 
może w żadnym razie być utożsamiana z loterją, 
gdyż wyklucza ona cechę każdej loterji, ryzyko 
grającego. Obligacja tej pożyczki, bez względu na 
wylosowanie lub niewylosowanie premji mujor.o- 
wej, jest walorem, dającym posiadaczowi procent 
z góry określony, terminowo zagwarantowany, 
iest papierem, który niezależnie od t. zw. „szczę­
ścia1 posiadacza, zawsze posiada wartość realną 
i cenę pewną na obszernym rynku Polski.

Możliwość wygrania będzie niewątpliwie- bodź­
cem, skłaniającym bardzo wielu ludzi ze wszyst 
kich sfer do oszczędzenia grosza, do ograniczeni# 
wydatków zbędnych, aby tyteo módz nabyć obli­
gację 4 prc. państwowej pożyczki premjowej,

I nie tylko jako oszczędność osobista, lec? 
i jako przedmiot daru z okazji uroczystości ro­
dzinnych lub koleżeńskich, obligacja pożyczk pro' 
miowej, powinna znaleść szerokie zastosowania 
Będzie to bowiem dar pod każdym względem po­
żyteczny i wartościowy, dzięki temu, iż w każda 
sobotę może się zamienić w majątek, wzrssnąf 
do wartości miljona.

W  rozporządzeniu ministra skarbu, pierwszych 
osiem losowań kolejnych uprzywilejowano w ten 
sposób, że numer wygrywający w każdera z tyce 
losowań feęazie wylosowywany jedynie z pośró« 
tej ilości obligacji jaka istotnie oddana zastała d* 
sprzedaży, c& znakomicie zwiększa dła każdego 
z początkawych nabywców szansa wygrasaa.

jLoaata piemędzy w obligacjach 4 prc. pań* 
stwowej pożyczki premjowej nie pezb&wi oowda- 
czy możności posługiwania się niemi w bardzs 
wielu przypadkach, jak  gotówką, gdyż ocligacjt 
będaic można składać w pełnej wartość* nowiaśli 
nej jako kaucję przy zawieraniu kontraktów zt 
skarbem państwa, oraz jako Kaucje, składane d« 
depozytów wszelkich instytucji rządowych w ws* 
padkach, gdy prawo przewiduje skłaeume Kaucji 
pieniężnych.

Kuponami pożyczek będzie możno płacić cła 
i podatki państwowe, wymieniać zaś je  na gotów­
kę we wszystkich oddziałach polskiej krajowej 
kasy pożyczkowej, pocztowej kasy oszczędności, 
w kasach skarbowych, oraz innych instytucjrch, 
upoważnionych przez ministerstwo skarbu.

Aby zapewnić posiadaczom pełne bezpieczeń­
stwo kapitału lub oszczędności, ulokowanych w tej 
nożyjzee. .by uchronić przed pożarem, kradzieżą 
lub zgubą, rząd polecił polskiej krajowej kasie po* 
życzkowej i pocztowej kasie oszczędności przyj­
mowanie bm  żadnej zgoła opłaty nr przeckewanio 
obligacji pożyczki premjowej.

Kaźay Polak, nabywając posyczkę powyższą, 
spełni czyn obywatelski, gdyż dostarczając pań­
stwu gotowki, znajdującej się w kraju, powstrzy­
ma komecznoś'* wypuszczenia nadmiernej ilosc. 
znaków obiegowych, w ten sposób przyczyni Się 
d& podniesienia się waluty nasi ej, a tem samem 
majątku własnego.

Popieranie tej pożyczki, propagowanie je j ■ 
wśród wszystkich warstw ludności w Polsce i 
skłanianie do nabywania jest czynem obywatel­
skim, obowiązkiem każdego, kto pragnie przyjść 
państwu z pomocą, a radą dobrą i celową aiużgsć 
rodakom.

Z  frontu ukraińskiego.
Ukraińskie Biuro prasowe donosi z Tarnowa 

21 b m : W nocy z 2C na 21 września wojaka 
ukraińskie przekroczyły Zbrncz pod Iwa.niem 
pustej^ i odrzuciły bolszewików z ich stanowisk 
nad wschodnim braegiem rzeki. Kamieniec po­
dolski zosta'’ zajęty. Przed opuszczeniem tege 
miasta rozstrzelali bolszewicy dwóch profesorów, 
jednego kanonika i inne osoby. Nieprzyjaciel 
pod simcm natarciem  woisk ukraińskich cofa 
się w kierunku wschodnim na Nową Uszycę. 
W  związku z postępami wojsk Petlury rozwi­
ja ją  ukraińscy powstańcy na Podolu wzmożoną 
działalność na iy łach  bolszewików.

Powstanie ukraińskie w  X jo w ia  ?
Kijowskie pismo bolszewickie „Lista" 

si, że Kijów poważnie jest zagrożone piz«z pow- « 
stańeów ukraiźskich. Ukraińskie oddziały Ma- 
chny poprzecinały wszystkie połączenia kolejo­
we miedzy Kijowem a Potiawą i zbliżają się w 
jzybkim  pochodzie do Kijowa. W  okolicy Bia- i 
łocerkw i powslsńscy chłopcy wyrzucili rządców : 
sowieckich i wprowadzili rządy ukraińskie.

) t
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O c S  n i e d z i e l i  Ł i D O B Y G a
sensacyjny dramat włoski firmy ,  _

,C!NES w Rzymie; 6 3?f? '”;Ssf 5 0 SSsSSmIB ?

W s p ł i n i a ł e  z d j ę c i a !
Reżyserya Alfreda Luida, twórcy 

r Cyrku W olfsona5.

Q£k.lKZENIIA.

D io riM C T ti l w o w s k a  
n C I W a t d  parowa far-
biarnia i pralnia chemiczna
■wary' Zduńczyk i Jana Ga
W rońskiego — Lwów, Króla
Leszczyńskiego I. 9. boczna
Gródeckiej — p r z y j m u j e
rszelką garderobę Jdo far

bowania i chemicznego
czyszczenia. 21 7—

E T riifa  przerabia, farbuje 
l u l i  a  chemicznie, kupuje 
i przyjmuje do komisowej 
sprzedaży Władysław Solik, 
obecnie Lwów, ul. Chorąż- 
-zyzny 6, arugie piętro róg 
Akademickiej.

Nowe buciki męskie juchto­
we żółte Nr. 41 jakoież 43 
650 Mk. Bema 12 B. parter 
ganek.

Zgubbno dokumenty 
osobiste 

uyuane na imię Józefo 
Brauna. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o odoanie ich 
ul. Bema 12 Lindenbaum za 
nagrody 50 Yik.

Kszystde
nowe, używane oraz wyczer­
pane w wydaniach najnow­
szych są do nabycia po ce­
nach przystępnych w znanej 
księgarni powszechnej Ja- 
koba Hólzla, Lwów, Rynek 
1. 29 (w bramie Andriollego).

D a m s S c ś e , " ^ ' 1̂ .
iusze, hurtownie i częściowo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony 
■ayyworzjri^ŁsJŁEjIiei 

gen. zaśt! p erwszej parowej 
tabryki Tow. Kapelusznikóu 
składnica Lwów Kościelna S. 
gmach Izby Rękodzielniczej-

D w ó e fo  b l a e t a i p
zdolnych poszukuje firm i 
Cwenarsk Stanisław, Lwów, 
Staszica 5 Chłopaków tylko 
polskich przyjmie do nauki 

umieszczeniem w bursie

Ekspozytura
budowlana buczacka ewa­
kuowana w Rudniku n/S. 
wzywa swoich urzędników 
i -  po« ania odrtsu obecnego 
mieisca swego Dobytu.

P o s z u K iw a a i m m
przykrawacz i kilku zdol 
nych czeladników szewskich 
na dobrych warunkach — 
aprowizacya zapewniona — 
zgłoszenia listowne, możli­
wie osobiste w dniach 25-go 
i 2ć-go września. — Komitet 
aprowizacyjny w Borysławiu.

na Posaa,5 ftUEiALdid kiaro-Ł-ni^a
konsumu stolarzy rozpisuje
Rada nadzorcza. Zgłoszenia
wnosifi należy na ręce tow.
Sochy przy ul. Pieszej 1. 2.

Gltlapaka | y g &
zet poszukuje Biuro og o- 
szeń Buchsiaba. Legionów 
!. . 1.

c y w weneryczne, skórne zastarzałe —

FKIffiOEt, uzoa W ałow a X. X X . 
Wstrzykiwanie preparatu Neo SaWarsanu tylko przed­
południ*-!, 872—26

P A N O W I E ,
którzy się „aml gol | aperatera .flillette* 
lub t  p. używają wyśmienite nożyki do 

tychże, znanej marki

»>®  A *  L /  F 7'  Ę  E * .
t«

najtaiipze i najtepsze w obecnym czasie 
Kto o tem -< i?pi raczy się przekonać. 

Wyłączny sfctad :
Dom handlowy, S .  35 "^2SX>3EI3E<^k.

Lwów, Sylcstuska 7
1 'owolującytn się na to ogłoszenie 10°/o rabatu.

O d  r o k u  1 8 3 0  i s t n i e j e ę o y  
H A N D E L  H E K B A T Y  i K A W Y

E D M U N D A  R I E D L A
w e l i w o w i o ,  -a k E Ł - a to r o -  - u  i o f a  3  

poleca

fERbATF A ltSIELSKA
iu najprzeeSuislssycTi g»fu“ fcaeh-

H A W I A S r i A

K  .- J lE IIE S H H S r  N
tli. Trzeciego PSaja, 

Zaprow adza od dziś

g :  śniadania pa wisdsńsku
od godz. 7-cmj ran» do godz. 10-tej przedpeł.

p n  2 8  f  3 0  U B l

ia a iM  $  r a b n i  m  '& jk 0 &

U M t  30 i l t e t :  k * S „  herbata

Cs&zisnnii wiątaj ta r ł  wijesfry wajs-Miiij.

-  IL
w a g o n a m i  spratedaje

F ®  L r  U T  Of

f a & r ^ f t a  w a p n a  i g i p s u  w M  f e r y i

przedtem L. 1  Kaoefi lew. akc.
s ponadto

Wapno sudowiaae 
Wapna dezynfekcyjne 

Wapno i gips nawozowy
Bi&irca: Lwtitor,; Sykstus  ̂ I. 43 a.

w $ r 6 b  k r a j o w y !

T U I  E l  I  B I B U M I  C Y G A R E T O W E
najlepszej jakości do naoycia w fabryce:
J .  i  N . P E R L M U T T E K Ó W

Lwów, ul. Tkacka 1.-4.

Robotników dztanyeh kierownictwo
budowy Państwowych Zakładów obróbki drzewa 
Ministerstw? Robót Publicznych na Personkówce 
za Stryjską rogatką. Zgłoszenia na placu bu­
dowy lub w biurze Zakładów ul. ?-go Maja 12, 
I schody III p.

Papiery wszelkiego rodzaju i lótaatg
raisy do i i f i «  farby \ inne -lytor? drgkarem polscy
n G5-ireuHi."fctai“, Lwów, ul. K ołłątaja 1. 2.

[i
do posług i posyłek 
natychmiast przyjmie 

drukarnia
A. G u l*™ , Dl. Syfesfsska 15

n o o iir w m t
Mesiauracya i Kawiarnia

M w y  ' i s s j i s - -
Codziennie koncert muzyki salonowej 
tamże obiady reklamowe z trzech dań 
od godz. 12-tej do 2-giej po 35 Mk. na 
żądanie do menażek. W szystko na świeżem 
maśle. , — Bilardy karamboiowre. — Do 
dyspozycyi pisma krajowe i zagraniczne.

Loka! otwarty do godż. 11 -tej w nocy.

HAMPiEJSZE IA FEJSK
d a m s k i e ,  m ę s k i ę  i d z i e c i n n e  po cenach 

fabrycznych p o ieca : '
i-SZA  H A JC  W  A FA R H Y K A  K A P E L U S Z Y

m m Ł W E  M E H ilE LT i
l i j  T t r ó t r .  B & l o n o w a  3 .

Wszelkie przeróbki damskie i reęskie wykonuj* 
na najnowrsze formy bardzo starannie

SE. " [SC.Ł.jR_3i.

^ 3 u r < ! e o i e ! o a
ChcrnSis ry- włoaów. Rosacty* 
l-> lekarska. CimrtfSy. eanw yssne 
Róntgen. t-a.r.py 5c marcowe. L'a son 
wallzucyu. Euuoskopia. Dlrtermm.

uaiiiisi \\M  Wid! Ił w

portfel z krokodylej^ skóry brzegi okute 
złotem wraz z legitymacyą koiejową, kwi­
tem na zapłacony na Ukrainie ruKier dla 
konsumu koiejowego, papiery intendan- 
tury wojskowej, kwit na zapracony wę­
giel 1300 kg i książka r?a pobór węgla 
na nazwisko Piotra Duczymińskiego, u!. 
Kasztelańska 12, Znalazca choćby papie­
rów otrzyma wysokie wynagrodzenie

I l t e i e t j r a f r  f f d z i e i D W
głównie dla ludu i robotników w cen ie  
od 50 do 150 lik , oraz koce w cen ie  
od ISO Mk. do nabycia w magazynach 

Biura surowców 102- 6

Izby handlowej i przemysłowej
we Lwowie — u l. B ouriarda 5,

- między godz. 9 - - 1  i 3 —6 popoL

Meskie, damskie i dzieciime kapelusze
p r z e r a b i a  na najnom ze fssony, 15—15 
plewszotzędna pracownia kaueluszy

/ A  K O B A
Lwów — Rynek 14. (na l. olętrze).

P r z & p ^ s i l i i i wszelkie inne ćruki wojskowe 
wykonuje drukarnia

I g n .  J a u g s r a  w e  iw o w ie

Zma. atak  u t  1 redaktor odpowiedzialny: JAM SZCZYhLtL

uL Sykstusba 33.
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